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Zarząd Dróg Powiatowych w Wąbrzeźnie na remonty dróg 
w tym roku planuje wydać ponad milion złotych. Prace 
trwają już w kilku miejscach w powiecie. Nowa nawierzch-
nia powstaje między innymi na odcinku z Kurkocina do 
Łobdowa. Ubytki w nawierzchniach dróg są uzupełniane 
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Drogowcy 
poszukiwani
Jest praca przy budowie 
A1 

W okresie letnim Zarząd 
Dróg Powiatowych w Wąbrzeźnie 
realizuje kilka inwestycji i prac 
remontowych. Ruszyły już dwie 
inwestycje drogowe na drodze 
z Niedźwiedzia do Tokar, na od-
cinku z Kurkocina do Łobodwa 
(do granic powiatu) oraz na dro-
dze z Błędowa do Płużnicy, na od-
cinku od  Błędowa do Kotnowa

– Remont na obu odcinkach 
polega na wykonaniu cienkich 

dywaników z masy mineralno-
emulsyjnej, układanych na zim-
no. Prace potrwają do końca lip-
ca. Łącznie zostanie wykonanych 
ponad siedem kilometrów nowej 
nawierzchni – wyjaśnia kierownik 
ZDP Krzysztof Bas.

Prace na tych dwóch odcin-
kach dróg pochłoną około 600 tys. 
złotych. 

Drogowcy remontują również 
nawierzchnie na wielu drogach 

Drogowcy pracują na drodze z Niedźwiedzia do Tokar, na odcinku 
z Kurkocina do Łobodwa, do granic powiatu
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w powiecie. W tym roku zapla-
nowano remont ponad 26 tysię-
cy metrów kwadratowych dziur. 
Wyremontowano już prawie 20 
tysięcy metrów kwadratowych. 
Prace te polegają na uzupełnieniu 
ubytków emulsją asfaltową i gry-
sem kamiennym. Remonty są wy-
konywane sukcesywnie i pochłoną 
ponad 400 tysięcy złotych.

Nie jest to koniec robót, ja-
kie realizuje Zarząd Dróg Powia-
towych. W tym tygodniu ruszą 
prace polegające na wyrównywa-
niu poboczy drogowych. Zbiera-
ny będzie nadmiar ziemi. Roboty 
będą realizowane na drogach: 
z Wąbrzeźna do Osieczka, z Wą-
brzeźna do Książek oraz z Czapli 
do Trzcianka. Łącznie zostanie 
wyrównanych 15 kilometrów po-
boczy. Tylko na ten cel z kasy  ZDP 
zostanie wydanych 80 tys. złotych 

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski
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      Wąbrzeźno

Budują strażnicę
      Wąbrzeźno

Posiadał 
narkotyki Przy ulicy Kętrzyńskiego powstaje nowa strażnica Pań-

stwowej Powiatowej Straży Pożarnej w Wąbrzeźnie. W tym 
roku budowa ma zostać doprowadzona do stanu surowego 
zamkniętego.

Budowa nowej strażnicy trwa 
już prawie 5 lat. W 2004 roku za-
padła decyzja o budowie nowego 

obiektu, a rok później rozpoczął 
się pierwszy etap prac.

W tym roku strażacy po-

zyskali już fundusze na kolejne 
prace. – W tym roku chcemy 
położyć dach i wstawić stolarkę 
okienną. Na ten cel zabezpieczy-
liśmy już środki �nansowe oraz 
rozstrzygnęliśmy przetarg – mówi 
rzecznik prasowy komendy PSP  
w Wąbrzeźnie, zastępca komen-
danta starszy kapitan Ireneusz Wi-
śniewski.  

Nowa strażnica jest bardzo 
potrzebna. W obecnym budynku 
jest zbyt mało miejsca na samo-
chody i wozy strażackie. W no-
wym budynku znajdzie się miejsce 
na 6 głównych oraz kilka dodatko-
wych stanowisk. 

Strażacy dysponują w miarę 
nowymi pojazdami. Do pożarów 
przede wszystkim wyjeżdża ciężki 
samochód gaśniczy na podwoziu 
jelcza. Do akcji na wysokościach 
wykorzystywany jest 25-metrowy 
podnośnik. Pożarnicy dysponują 
również średnim samochodem 
gaśniczym oraz wozem ratownic-
twa technicznego. Ten ostatni jest 
przede wszystkim używany przy 
wypadkach drogowych. Strażacy 
posiadają 2 samochody operacyj-
ne marki nissan, którymi w okre-
sie letnim jadą zdejmować gniaz-
da szerszeni. Do akcji na jeziorach 
wykorzystywana jest łódź z silni-
kiem strugowo-wodnym.  

Szymon Wiśniewski

W tym roku strażnica ma zostać pokryta dachem 

      Wąbrzeźno

Dworcowa mizeria
Dworzec w Wąbrzeźnie liczy sobie wiele dziesięcioleci. 
Niestety najlepsze czasy ma już chyba za sobą. O drama-
tycznym stanie dworców, w tym także tego wąbrzeskiego 
mówi raport Najwyższej Izby Kontroli. Od tamtego momen-
tu niewiele się zmieniło.

NIK przeprowadził z własnej 
inicjatywy kontrolę. Trwała ona od 
20 września 2007 – do 1 kwietnia 
2008. Obejmowała ocenę przy-
gotowania kolejowych obiektów 
dworcowych przez podmioty odpo-
wiedzialne za te obiekty do obsługi 
pasażerów oraz dostępności infra-
struktury kolejowej dla osób niepeł-
nosprawnych. Skontrolowano 223 
dworce. Z tej liczby 195 tj. 87,4% nie 
było według opinii NIK przygoto-
wane kompleksowo do obsługi pa-
sażerów. Ogółem z liczby 223 skon-
trolowanych obiektów 65% było 
w złym stanie technicznym oraz 
estetycznym i nie spełniało ogólnie 

przyjętych standardów funkcjono-
wania tego typu placówek.

Jakie grzeszki wytknięto dwor-
cowi w Wąbrzeźnie? Przede wszyst-
kim zły stan estetyczny elewacji 
budynku. Kontrolerzy zauważyli 
również, że dworzec nie posiada in-
strukcji bezpieczeństwa pożarowe-
go oraz dobrze oznakowanych dróg 
ewakuacji.

Kontrola polegała na zbadaniu 
121 różnych specy�kacji. Oczy-
wiście nie wszystkie pytania miały 
zastosowanie w przypadku dworca  
w Wąbrzeźnie. Tu zadano 70 pytań, 
na które padło 14 negatywnych od-
powiedzi.

Niestety jeszcze gorzej było, 
gdy przyjrzano się możliwościom 
niepełnosprawnych klientów kolei.  
Dworzec w Wąbrzeźnie, podobnie 
jak każdy ze 106 kontrolowanych  
w naszym regionie przystanków 
osobowych nie zapewniał swobod-
nego, nieutrudnionego dostępu 
osób niepełnosprawnych do obiek-
tów infrastruktury kolejowej. 

Uplasowało to dworzec w Wą-
brzeźnie w dolnej części stawki, 
chociaż można było doszukać się 
gorszych wyników np. na dworcu 
w Laskowicach Pomorskich. Gorszy 
okazał się także sąsiedni dworzec  
w Kowalewie Pomorskim.

Dość nieciekawie zabrzmiały 
słowa jednego z wyższych urzęd-
ników NIK, który podsumowując 
kontrolę stwierdził:

– Jeżeli w tym tempie będą re-
alizowane naprawy i modernizacje 
dworców co teraz, to według naszej 
symulacji poprawa nastąpi najwcze-
śniej za 100 lat – podkreśla Jacek 
Kościelniak, wiceprezes Najwyższej 
Izby Kontroli w swojej wypowiedzi 
do raportu.

tekst i fot.(PW)

Wąbrzescy policjanci zatrzymali nieletniego, który posia-
dał narkotyki. Teraz o jego losie zadecyduje sędzia Sądu 
Rodzinnego i Nieletnich. Za posiadanie narkotyków grożą 
mu trzy lata więzienia. 

W miniony piątek około 21:20 
przy ul. Wolności wąbrzescy po-
licjanci  wylegitymowali grupę 
małoletnich. Podejrzenie funk-
cjonariuszy wzbudziło nerwowe 
zachowanie się młodych ludzi.  
W związku z tym mundurowi po-
stanowili przyjrzeć się im dokład-
niej. 

W trakcie kontroli u jedne-
go z chłopców znaleźli woreczek  
z suszem. Jak wykazały wstępne 
badania, była to marihuana i wa-
żyła 1,68g. O losie nieletniego za-
decyduje sędzia Sądu Rodzinnego 
i Nieletnich. Za posiadanie narko-
tyków grozi do 3 lat więzienia. 

Szymon Wiśniewski
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      Region

Miliony dla przedsiębiorczych
Siedem milionów złotych na rozwój firm i gospodarstw agroturystycznych otrzyma do Ê
rozdysponowania Lokalna Grupa Działania Wieczno. 

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

      Wąbrzeźno

Imprezy dzień po dniu
Na stronie internetowej Urzędu Miasta dostępny jest ka-
lendarz imprez. Można sprawdzić, co danego dnia dzieje 
się w naszym mieście. Jeśli jesteś organizatorem imprezy, 
możesz zamieścić na portalu informację o niej.

Co oznacza to w praktyce? 
Jeśli lokalny przedsiębiorca bę-
dzie pragnął rozwinąć swoją �rmę 
lub rolnik założyć gospodarstwo 
agroturystyczne to może liczyć na 
do�nansowanie z LGD Wieczno. 
Warunkiem będzie napisanie pro-
jektu spełniającego wszystkie wa-
runki formalne.

Przedstawiciele LGD Wieczno 
w piątek 3 lipca podpisali umowę 
o warunkach i sposobie realizacji 
lokalnych strategii rozwoju. Uro-
czystość odbyła się w Grubnie:

– Otrzymaliśmy do podziału 
7 mln złotych na cztery konkret-
ne działania: rozwój mikroprzed-
siębiorstw, różnicowanie w kie-
runku działalności nierolniczej, 
„Odnowa i rozwój” oraz tzw. małe 
projekty. Pod tym terminem kry-
je się m.in. organizacja festynów, 
imprez, propagowanie lokalnej 
kultury i obyczajów wsi itd. Od-
nowa wsi to pojęcie w którym 
mieszczą się m.in. budowa placów 
zabaw, poprawa stanu obiektów i 
infrastruktury turystycznej oraz 
rekreacyjno–sportowej, odnowa 
miejsc historycznych itd. Pierw-
sze konkursy rozpisane zostaną 
w pierwszym kwartale przyszłego 
roku. Do tego czasu przygotujemy 
i wyposażymy biuro. Przeszkoli-
my również pracowników, by mo-
gli oceniać projekty, które do nas 
wpłyną. Wierzę, że środki przez 
nas zdobyte przyczynią się do roz-
woju naszych okolic. Jeśli wyko-
rzystają je przedsiębiorcy zmniej-
szy się bezrobocie. Podobnie może 
być w przypadku rolników – mówi 
Zenon Wilczyński, prezes LGD 
Wieczno.

W województwie kujawsko-
pomorskim istnieje 16 lokalnych 
grup działania. Mogły liczyć na 
dotacje w zakresie od 3-13 mln zł. 
Łącznie z województwa do LGD 
w regionie powędruje 151 mln zł. 
Dzięki otrzymanym środkom Lo-
kalne Grupy Działania będą mo-
gły ogłaszać konkursy dla człon-
ków swoich „małych ojczyzn” 
dotyczące m.in. organizacji szko-
leń, imprez promocyjnych, festy-
nów i wydarzeń kulturalnych oraz 
pomocy dla osób poszukujących 
dodatkowych źródeł dochodów 
poza rolnictwem. Po spłynięciu 
ofert pracownicy LGD Wieczno 
opracują listę projektów i rozdzie-
lą między najlepszych pieniądze.

Uzyskanie 7 mln złotych przez 
LGD Wieczno nie było rzeczą pro-
stą. Najpierw trzeba było napisać 

liczącą 100 stron lokalną strategię 
działania. Zawrzeć w niej należało 
m.in.: analizę SWOT. 

Proces budowania partner-
stwa LGD Wieczno sięga roku 
2006. Początkowo terenem dzia-
łalności fundacji był obszar gmi-
ny Płużnica i Wąbrzeźno, a od 
listopada roku 2008 obejmuje  
9 gmin: Płużnica, Wąbrzeźno, Dę-
bowa Łąka, Książki, Gruta, Łasin, 
Radzyń Chełmiński, Rogóźno  
i Świecie nad Osą. LGD Wieczno 
posiada również szeroką grupę 
partnerów. Do partnerstwa należą 
łącznie 52 instytucje, samorządy  
i �rmy (10 partnerów z sektora pu-
blicznego, 26 partnerów z sektora 
społecznego oraz 16 partnerów  
z sektora gospodarczego).

Piotr 

Wołyński

Umowy dotyczące przekazania funduszu dla LGD podpisano w Grubnie 3 lipca
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W Wąbrzeźnie wiele się dzie-
je. Pracownicy wydziału promocji 
na bieżąco otrzymują informacje 
o imprezach od miejskich insty-
tucji oświatowych, kulturalnych 
i sportowych. Zdają sobie jednak 
sprawę z tego, że jest wiele pry-
watnych przedsięwzięć lub imprez 
organizowanych przez jednostki 
miastu nie podlegające. By pomóc 
w ich propagowaniu, pojawił się 
pomysł na stworzenie interneto-
wego kalendarza. Można bezpłat-
nie zgłaszać planowane imprezy, 
za pośrednictwem wygodnego 
formularza. Kalendarz dostępny 

jest na stronie http://www.wa-
brzezno.com/. Na wprowadzeniu 
danych rola urzędu się nie kończy. 
Pracownicy wery�kują podane in-
formacje, przekazują je mediom,  
a nawet uczestniczą w imprezach. 

Dodatkowo urząd oferuje 
możliwość umieszczenia plakatów 
reklamowych na miejskich tabli-
cach informacyjnych, usytuowa-
nych na Placu Jana Pawła II oraz 
przy skrzyżowaniu ul. Kopernika  
z ul. Ojca Bernarda. 

Więcej informacji można uzy-
skać pod nr tel 0 56 688 45 18.   

(kr)

      Wąbrzeźno

Pijani rowerzyści
Prawie każdego tygodnia policjanci zatrzymują kilku nie-
trzeźwych rowerzystów. Tym razem jeden z zatrzymanych 
miał prawie dwa promile alkoholu w organizmie. 

W niedzielny wieczór na uli-
cy Wolności policjanci zatrzymali 
do rutynowej kontroli drogowej 
dwóch rowerzystów. Obaj byli pi-
jani. Pierwszy, 54-latek, miał 0,37 
promila alkoholu w organizmie. 

Natomiast drugi, 28-latek w wy-
dychanym powietrzu miał prawie 
2 promile alkoholu. Obaj staną 
przed sądem. Grozi im nawet rok 
więzienia.

Szymon Wiśniewski
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Po otrzymaniu ministerialnych gwarancji, budowa autostrady A1 rusza pełną parą.Ê
Przy budowie wciąż potrzeba rąk do pracy.

      Region

Drogowcy poszukiwani

Mogilniki – pozostałość po czasach PRL-u są tykającą bom-
bą ekologiczną. Jeden z nich znajduje się w gminie Dębo-
wa Łąka. Jego los jest przesądzony. Zostanie on usunięty 
za pieniądze Urzędu Marszałkowskiego.

      Małe Pułkowo

Rozbroją ekologiczne bomby
Opracowano kolorystykę elewacji kamienic znajdujących 
się w centrum miasta. Zanim właściciel przystąpi do prac 
remontowych, musi zapoznać się z projektem.

      Wąbrzeźno

Kamienice malowane na papierze

Przedstawiciele �rmy Skan-
ska, która jest wykonawcą odcinka 
autostrady na bieżąco przesyłają 
informacje o poszukiwanych ro-
botnikach. Maile z ogłoszeniami 
napływają zarówno do Powiato-
wego Urzędu Pracy, jak i urzędów 
gmin, które leżą w bezpośrednim 
sąsiedztwie budowy.

– Obecnie nadal poszukujemy 
fachowców takich jak: kierownicy 
robót (roboty mostowe), inżynie-
rowie budowy (roboty mostowe), 
majstrowie (roboty drogowe, ro-
boty mostowe) oraz koordynato-
rów. Poza wysyłaniem mailów do 
urzędów pracy i gmin oferty pra-
cy są cały czas aktualizowane na 

naszej stronie internetowej. Przy 
budowie Autostrady A1 będziemy 
zatrudniać wykwali�kowanych 
i doświadczonych pracowników 
�zycznych głównie z doświad-
czeniem w pracy na poniższych 
stanowiskach: cieśla, betoniarz, 
pracownik mostowy, pracownik 
drogowy, operator sprzętu drogo-
wego, monter sieci wodno – kana-
lizacyjnych, spawacz czy elektro-
monter – mówi Marek Przyszlak  
z �rmy Skanska.

Rekrutacja na część stanowisk 
już trwa. W przypadku operato-
rów sprzętu drogowego zakończy 
się w lipcu. Obecnie przy projekcie 
A1 jest zatrudnionych około 200 

osób z województwa kujawsko-
pomorskiego.

Budowa 62-kilometrowego 
odcinka A1 pomiędzy Grudzią-
dzem a Toruniem �nansowana jest 
z pieniędzy prywatnych w ramach 
systemu Partnerstwa Publiczno-
Prywatnego. Odcinek ten zosta-
nie oddany do użytku pod koniec 
2011 roku. Fragment autostrady 
A1, którego koncesjonariuszem 
jest spółka GTC docelowo będzie 
mieć 152 km. Do tej pory do ru-
chu oddano już 90-kilometrowy 
odcinek A1 pomiędzy Gdańskiem 
i Grudziądzem.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

Budowa mostu autostradowego w Grabowcu pod Toruniem. 
 Do pracy tu potrzeba wielu specjalistów

W Województwie kujawsko-
pomorskim znajduje się 16 mogil-
ników. Jeden z nich zlokalizowany 
jest niedaleko wsi Małe Pułkowo.

– Obecnie teren ten jest po-
rośnięty drzewami i trudno, nie 
posiadając wiedzy spostrzec, że 
jest tam mogilnik. Wiadomo, że 
wszystko ukryte jest w ziemi. Kon-
kretniej w zbiorniku, 27 studniach 
i jednej cysternie. Zgromadzo-
no tam przeterminowane środki 
ochrony roślin jeszcze z czasów 
kółek rolniczych – mówi Stanisław 
Skocki z Urzędu Gminy Dębowa 
Łąka. 

Mogilnik w Małym Pułkowie 
stwarza zagrożenie z jeszcze jed-
nego względu. Jest położony blisko 
cieku wodnego, jakim jest struga, 
która wpada do Drwęcy. Później 
z tejże wody z Drwęcy korzystają 
torunianie.

Początkowo władze centralne 

próbowały przerzucić odpowie-
dzialność za usunięcie mogilni-
ków na gminy. Szybko doszli jed-
nak do wniosku, że koszty takich 
działań są bardzo wysokie (koszt 
likwidacji mogilnika to ok. milion 
złotych). 

Pracownicy urzędu gminy 
przeprowadzili wywiady, za po-
mocą których ustalono szacun-
kowe ilości niebezpiecznych sub-
stancji na terenie mogilnika. 

– Jesteśmy po rozmowach z 
byłymi pracownikami, którzy wie-
dzą oczywiście mniej więcej ile 
niebezpiecznych środków może 
znajdować się w tym mogilniku. 
Ustaliliśmy, że jest tam 112 ton 
gruzu betonowego, który należy 
usunąć, 700 metrów sześciennych 
zanieczyszczonej ziemi, 111 me-
trów niebezpiecznych substancji 
i 0,2 ha powierzchni ziemi, któ-
ra musi zostać zrekultywowana  

– mówi Skocki.
Do usunięcia mogilników 

zmusiła nas dyrektywa unijna, 
która zakłada, że w Polsce wszyst-
kie mogilniki muszą zniknąć do 
2010 roku.

Likwidacja mogilników prze-
biegać będzie etapami. W fazie 
pierwszej przeprowadzone zostaną 
badania gruntów, na których znaj-
dują się konstrukcje. Następnie 
wydobyte i zutylizowane zostaną 
szkodliwe substancje zalegające  
w składowiskach. Na terenie woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego 
w szesnastu mogilnikach znajduje 
się ponad 7717 ton szkodliwych 
substancji. Tereny po mogilnikach 
po opróżnieniu zostaną przebada-
ne i rekultywowane.

Zbudowane w latach 60. i 70. 
mogilniki przeznaczone były do 
gromadzenia wycofanych z obrotu 
i użytkowania środków ochrony 
roślin i innych odpadów niebez-
piecznych. W mogilnikach gro-
madzono środki ochrony roślin 
razem z innymi chemikaliami.

Łącznie na likwidację mogil-
ników w naszym województwie 
urząd marszałkowski pozyskał 15 
mln zł.

Piotr 

Wołyński

Wojewódzki Konserwator Za-
bytków pozytywnie zaopiniował 
zaproponowaną przez miasto ko-
lorystykę budynków znajdujących 
się w stre�e ochrony konserwator-
skiej. Projekty są dostępne u kon-
serwatora (ul. Łazienna 8 w Toru-
niu), Starostwie Powiatowym oraz 
Urzędzie Miasta w Wąbrzeźnie.

Zanim właściciele przystąpią 
do odnawiania elewacji, muszą za-

poznać się z projektem. Obejmuje 
on budynki znajdujące się na pla-
cu Jana Pawła II (od nr 1 do 23), 
ulicy Toruńskiej (nr 2- 4, 6, 8-9), 
Sikorskiego (nr 2- 5, 7 i 15), Ponia-
towskiego (nr 1-4, 6-8, 10, 12, 14, 
16, 18, 20), Kościuszki (nr 2a, 2-7, 
9, 11, 13, 15, 17 i 19), 1 maja (nr 
1-7, 9, 11 i 13), Pułaskiego (nr 2-4 
i 6) i Bernarda (nr 1-4, 6 i 10).

(kr)

Rozpoczęły się prace nad wydaniem książki pt. „Pałace 
i dwory ziemi wąbrzeskiej”. Mieszkańcy powiatu mogą 
wzbogacić publikację swoimi zbiorami.

      Wąbrzeźno

Nasze perełki turystyczne

Z inicjatywą wyszły władze 
miasta i powiatu. – Publikacja ma 
stanowić przewodnik dla turystów, 
zachęcający do odwiedzenia miejsc 
mniej znanych, ale niezwykle cie-
kawych. Ma także w sposób kom-
pleksowy dostarczać informacji  
o wybranych dworach i pałacach  
ziemi wąbrzeskiej – mówi Gizela 
Pijar z wydziału promocji Urzędu 
Miejskiego w Wąbrzeżnie.

W książce opisanych zosta-
nie 25 interesujących obiektów. 
Na liście znalazły się:  Stara Ruda, 
Dębieniec, Radzyń Chełmiń-
ski, Działowo, Goryń, Mgowo, 
Trzcianek, Wronie, Uciąż, Czaple, 
Józe�owo, Orłowo, Bartoszewi-
ce, Nielub, Ryńsk, Węgorzyn, El-
zanowo, Ostrowite, Pluskowęsy, 
Piątkowo, Małe Radowiska, Kur-
kocin, Niedźwiedź, Dębowa Łąka 
i Wałycz.

– Podczas wyboru miejsc bra-
liśmy pod uwagę zakres dostęp-
nych materiałów oraz to, czy dany 

dwór istnieje. Są pewne wyjątki, 
jak np. Działowo, gdzie obiektu już 
nie ma. Jednakże historia jest na 
tyle ciekawa, że zasługuje na miej-
sce w publikacji – dodaje Pijar.

Autorem książki będzie Adam 
Stenzel, który napisał tekst do 
„Pałaców i dworów okolic Gru-
dziądza”. Pomagać będzie mu Pa-
weł Becker – student historii, au-
tor wielu publikacji dotyczących 
Wąbrzeźna. – Autorzy dysponują 
wieloma ciekawymi źródłami. Jed-
nakże liczymy na wsparcie miesz-
kańców. Stąd prośba do osób, 
które mają dostęp do zdjęć i wszel-
kich innych pamiątek związanych 
z wskazanymi miejscowościami, 
aby kontaktowały się z urzędem 
miasta. Prywatne zbiory mogą 
znacznie wzbogacić tę publikację 
– mówi Gizela Pijar.

Materiały mają być zbierane 
przez dwa lata. Książka na półki 
księgarni tra�ć ma w 2011 roku.

(kr)

W ramach konkursu ofert 
miasto przyznało dwie dotacje dla 
Wąbrzeskiego Stowarzyszenia Po-
mocy Dzieciom Specjalnej Troski. 
2 tys. zł stowarzyszenie otrzyma-
ło na projekt „Nasz mały świat”. 
Jest on przeznaczony dla 25 osób. 
Głównym celem jest poprawa 
sprawności �zycznej i psychicznej 

osób niepełnosprawnych. Zapla-
nowano zajęcia rehabilitacyjne, 
spotkania integracyjne, hipotera-
pię. Ponadto tysiącem zł miasto 
wsparło prowadzenie przez sto-
warzyszenie Centrum Informacji 
i Aktywizacji Zawodowej.

W konkursie pozytywnie za-
opiniowano także pomysł nakrę-

cenia �lmu przez Stowarzysze-
nie świętego Łukasza. Tu dotacja 
wyniosła 1984 zł. Dzięki temu 
powstanie �lm promujący warto-
ściowe postawy dzieci i młodzieży. 
Opowiadał będzie o uzdolnionym 
mieszkańcu miasta, który napoty-
ka na swej drodze wiele barier.

(kr) 

      Wąbrzeźno

Coś dla ciała i ducha
Miasto rozstrzygnęło konkurs dla organizacji pozarządowych. Dzięki wsparciu urzędu po-
wstanie film, działać będzie centrum informacji oraz odbędą się spotkania integracyjne 
dla niepełnosprawnych.
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Są młodzi, kreatywni, mają polskie korzenie, a w poniedziałek 6 lipca odwiedzili  
Płużnicę.

      Płuznica

Ameryka w Płużnicy
Młodzi ludzie z USA i Kanady 

przylecieli do Polski 5 lipca. Pierw-
szy dzień poświęcili na spotkania 
robocze oraz zwiedzanie Torunia. 
W Płużnicy znaleźli się następ-
nego dnia. Odwiedzili siedzibę 
Towarzystwa Rozwoju Gminy 
Płużnica. Tu najpierw zjedli obiad, 
a następnie spotkali z przedstawi-
cielami Towarzystwa oraz Cen-
trum Technologii Informacyjnych 
e-Misja. Wysłuchali prezentacji,  
a następnie zadawali pytania. 

Lokalnym koordynatorem 
projektu był Marcin Skonieczka. 

– Nasi dziadkowie stanowią 
emigrację lat przedwojennych  
i tuż po wojnie. Nasi rodzice przy-
jeżdżali do USA czy Kanady by 
zarobić na życie, rodzinę i lepsze 
jutro. My jesteśmy już wychowani 
za oceanem. Jednak nie chcemy 
tracić kontaktu z Polską. Chcemy 
również poznać innych aktywnych 
młodych Polaków rozrzuconych 
po całej Ameryce. Również taki 
cel miała ta wyprawa. Poznaliśmy 
ludzi z wielu miast USA i Kanady 
– mówi Marcin Grządka z Toron-
to, który w miniony poniedziałek 
odwiedził Płużnicę.

Spotkanie w Płużnicy odby-

ło się w ramach projektu Szkoła 
Liderów Polonijnych. Jest adre-
sowane do aktywnych społecznie 
przedstawicieli środowisk polo-
nijnych ze Stanów Zjednoczo-
nych i Kanady. Program składa się  
z odbywającego się w Polsce, dwu-
tygodniowego cyklu warsztatów, 
wykładów, spotkań oraz wizyt stu-
dyjnych. Podczas nich przekazano 
uczestnikom zagadnienia związane  
z transformacją ustrojową Polski, 
jej współczesnym społeczeństwem 

i gospodarką, a także kulturą i hi-
storią. Szkoła Liderów Polonijnych 
organizowana jest przez Stowarzy-
szenie Szkoła Liderów z Warszawy 
w ramach projektu �nansowane-
go ze środków Kancelarii Senatu 
Rzeczypospolitej Polskiej.  W wo-
jewództwie kujawsko-pomorskim 
wizytę studyjną organizuje Marcin 
Skonieczka – od 2002 roku zaan-
gażowany w działalność organi-
zacji pozarządowych, założyciel 
Stowarzyszenia Młodych Gminy 

Płużnica oraz Centrum Technolo-
gii Informacyjnych e-Misja.

– Nie jest to pierwsza wizy-
ta gości z Ameryki w Płużnicy.  
W 2005 od stycznia do marca 
gościła w Płużnicy 16-osobowa 
grupa młodzieży z Kanady, Ukra-
iny i Polski (8 Kanadyjczyków,  
4 Ukraińców i 4 Polaków). Miesz-
kali u polskich rodzin i pracowali  
w lokalnych organizacjach i insty-
tucjach. W 2008 r. na trzy tygodnie 
przyjechała do gminy Płużnica 
21-osobowa grupa kanadyjskich 
uczniów ze szkoły muzycznych 
w Montrealu. Obie wymiany były 
organizowane we współpracy  
z Fundacją Wspomagania Wsi  
i Canada World Youth – mówi 
Marcin Skonieczka.

Co myślą o Polsce?

Marcin Grządka: – Od 20 lat 
mieszkam w Toronto w Kana-
dzie. W Polsce, wbrew opiniom tu 
mieszkających wiele się zmieniło. 
Oczarował nas Toruń. Jest tam 

zupełnie inaczej niż  Kanadzie.  
U nas wszystkie budynki są do 
siebie podobne, nowoczesne, lecz 
bez takiego wyrazu jak np. kamie-
niczki w Toruniu. W Kanadzie 
stworzyliśmy organizacje o nazwie 
Young Polish Canadian Professio-
nals Association. Zrzesza ona ak-
tywnym młodych Polaków.

Filip Terlecki: – W Toronto 
mieszkam od 22 lat. Bardzo miło 
zaskoczył nas porządek, jaki pa-
nuje w dużym mieście jak Toruń. 
Poza tym odmienność jeśli chodzi 
o architekturę, której w Kanadzie 
nie można spotkać. Bardzo polu-
biłem pierniki. Nie sądziłem, że są 
aż tak smaczne.

Robert Hryniewski: – Od 10 
lat mieszkam w Cleveland. Je-
stem wiceprezesem organizacji 
PORADA. Jej celem jest pomoc 
emigrantom z Polski w aklimaty-
zacji, uzyskanie porad, ułatwienie 
nowego startu. W Polsce szczegól-
nie podobało mi się Stare Miasto 
w Toruniu. 

tekst i fot. Piotr Wołyńskiod lewej Robert Hryniewski, Filip Terlecki i Marcin Grządka
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      Wielkie Radowiska

Konna terapia
W Wielkich Radowiskach powstaje Ranczo Hipoterapeutyczne. Rozmawiamy z właściciel-
ką ośrodka Małgorzatą Burchardt o hipoterapii i jej wpływie na nasze zdrowie. 

Na czym polega hipoterapia 

i komu może pomóc?

– Hipoterapia jest jedną  
z metod rehabilitacji osób niepeł-
nosprawnych, a swoją specy�kę 
zawdzięcza koniowi biorącemu 
udział w terapii. To właśnie obec-
ność konia jako współterapeu-
ty sprawia, że jest to wyjątkowa  
i niepowtarzalna metoda terapii  
dająca zupełnie nowe i niespoty- 
kane w innych terapiach możliwo-
ści. Celem hipoterapii jest m.in. 
normalizowanie napięcia mię-
śniowego, przekazywanie wzorca 
chodu, poprawa samooceny czy 
koordynacji wzrokowo-ruchowej. 
Hipoterapię stosuje się u osób 
niepełnosprawnych ruchowo, 
umysłowo, z de�cytami rozwo-
jowymi, wadami wzroku i słuchu 
czy niedostosowanych społecz-
nie. Taka forma leczenia jest bar-
dzo pomocna w leczeniu takich 
schorzeń, jak mózgowe porażenie 
dziecięce, stwardnienie rozsiane, 
wady postawy, skolioza, stany po 
urazach czy wylewach, upośledze-
nie umysłowe, autyzm, niedosłuch 
lub głuchota, niedowidzenie lub 
utrata wzroku, czy ADHD.

Jak zostaje się hipoterapeutą, 

skąd pomysł na taką pracę?

– Od dawna jestem miło-
śniczką koni, pracuję z nimi już  
8 lat. Wcześniej jeździłam w Szkole 
Rycerskiej w Golubiu-Dobrzyniu. 
Ukończyłam tam również kurs 
Przodownika Turystyki Jeździec-
kiej PTTK. Mając świadomość jak 
dobroczynny wpływ na psychikę 
konia i rozwój dziecka ma koń po-
stanowiłam w 2005 roku zgłosić 
się na kurs instruktora rekreacji 
ruchowej hipoterapii. Następnie 
przez ostatnie trzy lata prowadzi-
łam hipoterapię z osobami nie-
pełnosprawnymi. Zauważałam 
pozytywne rezultaty mojej pracy 
i bardzo korzystny wpływ hipo-
terapii na zdrowie osób niepełno-
sprawnych, co sprawiło że stałam 
się wielką zwolenniczką tej formy 
rehabilitacji. 

Aby zostać hipoterapeutą na-
leży ukończyć kurs dla instrukto-
rów rekreacji ruchowej ze specjal-
nością hipoterapii organizowany 
przez Polskie Towarzystwo Hipo-
terapeutyczne. Kurs taki rozpo-
czyna się egzaminem jeździeckim, 
a następnie odbywają się wykłady 
z dziedziny medycyny, rehabilita-
cji, psychologii, hipologii i hipote-

rapii. Po zdaniu egzaminów z tych 
wykładów trzeba odbyć 80 godzin 
praktyki w wyznaczonych ośrod-
kach. Po zaliczeniu praktyk przy-
stępuje się do ustnego egzaminu 
końcowego, który upoważnia do 
otrzymania tytułu instruktora re-
kreacji ruchowej ze specjalnością 
hipoterapii.

Czy ośrodek będzie zajmo-

wał się tylko hipoterapią?

– Ranczo Hipoterapeutycz-
ne oprócz hipoterapii w swojej 
ofercie będzie posiadało również 
możliwość nauki jazdy konnej, 
przejażdżki konne bądź bryczką 
w terenie także dla nowożeńców, 
organizacje imprez okolicznościo-
wych, pensjonat dla koni oraz do-
goterapię.

Kto może korzystać z ośrod-

ka?

– Całe rodziny, szkoły, indy-
widualne osoby oraz �rmy, dla 
których organizowane będą im-
prezy plenerowe. Dodatkowym  
i bardzo ważnym atutem ośrodka 
jest jego dostosowanie do potrzeb 
osób niepełnosprawnych.

Czy istnieje jakieś ryzyko 

podczas kontaktu z końmi?

– Ryzyko zawsze istnieje, ale 

zajęcia odbywające się u nas pro-
wadzone są przez wykwali�kowa-
ne osoby. Dlatego wszyscy korzy-
stający z naszych usług mogą się 
czuć bezpiecznie.

Kto nie może korzystać z tej 

formy rehabilitacji?

– Na pewno osoby, które są 
uczulone na sierść. Także osoby, 
u których stwierdzono odklejenie 
się siatkówki oka, zwichnięcie sta-
wu biodrowego czy w przypadku 

wycieńczenia organizmu bądź pa-
daczki, ale tak naprawdę to każdą 
niepełnosprawność należy rozpa-
trywać indywidualnie. Wszystkie 
osoby posiadające przeciwwska-
zania do hipoterapii zapraszam do 
korzystania z przejażdżek bryczką 
czy imprez plenerowych bądź do-
goterapii.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

Małgorzata Burchardt wraz ze swoimi końmi na Ranczu Hipoterapeutycznym
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Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu, którzy przyszli na 
świat w wąbrzeskim szpitalu:
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Działania prewencyjne
Od pierwszego lipca w Ośrodku Wypoczynkowym w Przydworzu funkcjonuje sezonowy 
Posterunek Policji. Mundurowi będą czuwać nad bezpieczeństwem wypoczywających. 
Oprócz tego w ramach prewencyjnych działań funkcjonariusze realizuję akcję „Bezpiecz-
ne wakacje”. 

tekst i fot. Paulina Szulc  

R E K L A M AR E K L A M A

Filip Marszałkowski

Filip, syn Marty i Pawła 
Marszałkowskich z Wąbrzeźna 
urodził się 10 lipca. Ich pierw-
sze dziecko ważyło 4 kg i mie-
rzyło 53 cm.

Kacper Grandzicki

11 lipca o godzinie 7.20 
urodził się Kacper – syn Elż-
biety i Sławomira Grandzic-
kich z Uciąża. Chłopiec jest ich 
piątym dzieckiem, a w chwili 
narodzin ważył 3,7 kg i mie-
rzył 58 cm.

Policjanci pełnią służbę na 
terenie ośrodka o różnych porach 
dnia i nocy, dbając o bezpieczeń-
stwo przebywających tam osób. 
W trakcie służby mundurowi kon-
trolują miedzy innymi kąpielisko, 
placówki handlowe i lokale gastro-
nomiczne, w tym pod kątem prze-
strzegania przepisów dotyczących 
spożywania i sprzedaży napojów 
alkoholowych. 

Policjanci realizują również 
akcję „Bezpieczne wakacje”. Jest 
ona skierowana do dzieci i mło-
dzieży. Funkcjonariusze uczest-
niczą w spotkaniach, na których 
uczą jak bezpiecznie spędzić wa-
kacje. 

Właśnie w środę odbyło się 
tego typu spotkanie na Podzam-
czu w Wąbrzeźnie. Tym razem 
mundurowi zaprezentowali dzie-
ciom sprzęt policyjny, między in-
nymi radiowóz w barwach unij-
nych, wyposażenie samochodu 

policjantów ruchu drogowego 
oraz nowe mundury. Dzieci z za-
interesowaniem słuchały i ogląda-
ły to, co funkcjonariusze mają na 
co dzień w swojej pracy. Program 
„Bezpieczne wakacje” to również 

Program „Bezpieczne wakacje” to również pokazanie dzieciom, że policjanta nie 
należy się bać i zawsze można się zwrócić do niego o pomoc 

pokazanie dzieciom, że policjanta 
nie należy się bać i zawsze można 
się zwrócić do niego o pomoc. 

Szymon Wiśniewski

fot. KPP

      Wąbrzeźno

Maraton rockowy
W najbliższą sobotę miłośnicy muzyki rockowej mogą być usatysfakcjonowani. Stanie 
się tak za sprawą „Maratonu rockowego”, organizowanego przez Wąbrzeski Dom Kultury 
w amfiteatrze nad Jeziorem Zamkowym.

Główną atrakcją wieczo-
ru będzie oczywiście „zaległy” 
koncert Pawła Kukiza i zespołu 

Piersi, który miał uświetnić te-
goroczne Dni Wąbrzeźna. Wtedy 
jednak lidera formacji zatrzyma-

Młodzi muzycy z wąbrzeskiego Rozwiertu wystąpili m.in na tegorocznej Wielkiej 
Orkiestrze Świątecznej Pomocy

Rozwiert z Wąbrzeźna

ły problemy zdrowotne. Obiecał 
jednak, że postara się wystąpić 
w Wąbrzeźnie jak najszybciej i sło-
wa dotrzymał – początek koncertu 
zespołu Piersi zaplanowany jest na 
godzinę 21.

Nie będzie to jednak jedy-
na atrakcja sobotniej imprezy 
odbywającej się w ramach „Wą-
brzeskiego lata kulturalnego”. 
Rozpocznie ją o godz. 16 występ 
zespołu Blind z Nakła, po którym 
na scenę wyjdzie bydgoski � e Sin. 
O osiemnastej wystąpi wąbrze-
ski Rozwiert, który mieszkańcy 
miasta znają choćby z występu na 
tegorocznej Wielkiej Orkiestrze 
Świątecznej Pomocy. 

O dziewiętnastej na scenę 

am� teatru wyjdą bardziej do-
świadczone zespoły z Grudziądza: 
Prowokacja i Cela nr 3. Pierwszy 
z nich działa z przerwami od 1990 
roku i gra – jak to określają sami 
muzycy – „typowego polskiego 
rocka”. Z kolei Cela nr 3, która 

powstała w 1985 roku jest jednym 
z najdłużej funkcjonujących 
w kraju zespołów punk-
rockowych.

Jarek Brzuska

fot. nadesłane
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      Wąbrzeźno

PogodaÊimÊnieÊprzeszkadza
Nieco mniej wakacyjna aura, jaka panowała w Wąbrzeź-
nie w minionym tygodniu nie była przeszkodą w prowadze-
niu zajęć w ramach „Słonecznych wakacji z Wąbrzeskim 
Domem Kultury”.

      Wąbrzeźno

Biesiada seniorów
Trwa Wąbrzeskie Lato Kulturalne, którego organizatorzy pragną trafić w gusta jak naj-
większej grupy mieszkańców miasta. Stąd w programie letnich imprez znajdują się pro-
pozycje przeznaczone dla różnych grup odbiorców.

W sobotę od rana wąbrzeski 
am� teatr zapełnił się przedsta-
wicielami starszego pokolenia. 
Kilkadziesiąt zespołów seniorów 
z kilku województw przyjechało 
do Wąbrzeźna na szóstą edycję 
Wąbrzeskiej Biesiady Seniorów.

Impreza zyskuje coraz większy 
rozgłos w kraju. Nie ma w tym nic 
dziwnego – członkowie zespołów 
seniorów stanowią bardzo aktyw-
ne środowisko i podczas różnych 
okazji wymieniają się pomiędzy 
sobą informacjami o możliwości 
kolejnych spotkań w jak najwięk-
szym gronie.

Tegoroczna edycja Wąbrze-
skiej Biesiady Seniorów zgroma-
dziła wykonawców między innymi 
z: Płocka, Sierpca, Chełmna, Rypi-
na, Janikowa, Torunia, Skrwilna, 
Lubicza, Brześcia Kujawskiego, 
Radzynia Chełmińskiego, Golu-
bia-Dobrzynia, Jabłonowa Pomor-
skiego, Gruty, Małej Nieszawki, 
Kowalewa Pomorskiego, Świecia 
nad Osą, Brodnicy, Browiny i Kar-
bowa. Gospodarzy reprezento-

wały zespoły: „Wesoła Ferajna” 
i „Tercet Ela”. Ogółem przez scenę 
wąbrzeskiego am� teatru przewi-
nęło się około sześciuset seniorów. 
Repertuar, jaki zaprezentowali, 
zaskakiwał różnorodnością. Nie 

Zespół Srebrny Włos z Rypina

Gwiazdą wieczoru był zespół Akcent

brakowało utworów podniosłych 
i re� eksyjnych, jednak większość 
stanowiły piosenki biesiadne, któ-
re pociągnęły zebranych w am� -
teatrze do wspólnej zabawy. Nie 
mogło także zabraknąć akcentów 
kabaretowych, gdyż – jak podkre-
ślali wykonawcy – czasami sytu-
acja emerytów w naszym kraju jest 
taka, że śmiech pozostaje jedynym 
lekarstwem na troski.

Wąbrzeska Biesiada Senio-
rów miała charakter otwartego 
przeglądu, wszyscy jej uczestnicy 
otrzymali równorzędne nagrody. 
Głównym celem tej imprezy było 
integrowanie środowiska tych, 
którzy odkrywszy w sobie drugą 
młodość chcą się dzielić swoimi 
talentami z innymi. Cel ten został 
z pewnością osiągnięty, co widać 
było szczególnie we wspólnych 
tańcach pod sceną, którym nie 
przeszkadzał deszcz. 

Uczestnicy biesiady byli lekko 
rozczarowani jedynie tym, że pod-
czas jej trwania przez widownię 
am� teatru przewijało się niewielu 
mieszkańców miasta. Wypełniali 
ją głównie członkowie występu-
jących zespołów. Ci, którzy nie 
przyszli na występy seniorów mają 
czego żałować – wiele prezenta-
cji stało na wysokim poziomie, 
a optymizm i pogoda ducha wy-
konawców udzielały się wszystkim 
zebranym. 

Mieszkańców Wąbrzeźna nie 
zabrakło na wieczornym koncercie 
zespołu Akcent, który był główną 
atrakcją sobotniej imprezy. Pu-
bliczność wypełniła po brzegi am-
� teatr i doskonale bawiła się przy 
piosenkach jednego z najstarszych 
zespołów disco polo, który działa 
nieprzerwanie od 1989 roku.

tekst i fot.

 Jarek Brzuska

Chwile mżawki nie przeszkadzały seniorom z różnych zespołów we wspólnej 
zabawie pod sceną

W te dni, w które pogoda nie 
sprzyjała zabawom w plenerze, 
dzieci mogły liczyć na zorganizo-
wane zabawy na piętrze kawiarni 
„Za sceną” przy wąbrzeskiej pla-
ży. Okazało się, że dla grupy dzie-
ci znalazło się tam wystarczająco 
dużo miejsca nie 
tylko na gry plan-
szowe, ale także na 
bardziej dynamicz-
ne zabawy takie jak 
wojna na papierowe 
kule czy sztafeta ze 
slalomem. 

– Po dwóch 
tygodniach zajęć 
skrystalizowała się 
piętnastoosobowa, 
stała grupa dzieci, 
która uczestniczy 
w „Słonecznych 
wakacjach” – mówi 
Ilona Wiśniewska 

z Wąbrzeskiego Domu Kultury.
– Oprócz gier i konkursów oferu-
jemy im także możliwość udzia-
łu w edukacyjnych zajęciach, jak 
choćby w zabawie w teatr.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

„Słoneczne wakacje z WDK” potrwają do końca lipca. Ich 

organizatorzy cały czas czekają na nowych uczestników, 

dla których przygotowali jeszcze liczne atrakcje:

16 lipca (czwartek) – dzień muzyczny: nauka piosenek, konkurs 
„Naśladujemy muzycznych idoli”, karaoke
17 lipca (piątek) – nauka pływania, zabawy w wodzie, „Pływackie 
Grand Prix”
21 lipca (wtorek) – zabawy taneczno-gimnastyczne pod hasłem 
„Wyginam śmiało ciało”
22 lipca (środa) – „Rysuj i ty”: kalambury, rysowanie kredą na be-
tonie, wykonywanie plakatów przy użyciu rąk
23 lipca (czwartek) – „W krainie baśni”: inscenizacje, opowiadanie 
baśni, rebusy i quizy
24 lipca (piątek) – „Wodne ABC”
28 lipca (wtorek) – „Dzień sportowca”
29 lipca (środa) – „Zbuduj z nami zamek” – budowanie z piasku, 
zabawa na zamku dmuchanym (m.in. zjeżdżanie na czas)
30 lipca (czwartek) – „Wakacyjna dyskoteka”: wspólna zabawa, wy-
bory miss i mistera plaży, konkursy
31 lipca (piątek) – „Wodne ABC” (podsumowanie „pływackiego 
Grand Prix)

W razie gorszej pogody zajęcia w ramach „Słonecznych wakacji
z WDK” odbywać się będą na piętrze kawiarni „Za sceną” przy 
wąbrzeskim am� teatrze.

Dzieciom nie trzeba wiele do dobrej zabawy – wojna na papierowe kule

Zabawa w pomnik
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Zaledwie kilka minut gradobicia spowodować może utratę 95 proc. upraw. Wiele pól co 
roku ulega również podtopieniom. Mimo to z ubezpieczeń korzysta tylko co dziesiąty rol-
nik. Dlaczego tak się dzieje?

30 czerwca minął termin za-
wierania obowiązkowych ubez-
pieczeń upraw i zwierząt. Pomimo 
dopłat z budżetu państwa i gróźb, 
a także kar za brak polisy, ubezpie-
czyło się niewielu rolników. 

Powodem, dla którego rolnicy 
odstępują od ubezpieczenia pól, są 
wysokie składki. Firmy ubezpie-
czeniowe określają też tzw. progi 
zniszczeń. Jeśli rolnik nie przekro-
czy takiego progu – nie otrzyma 
pieniędzy. W przypadku suszy 
próg wynosi 25 proc. zniszczeń 
w plonie głównym.

Firmy odmawiają często 
ubezpieczania obszarów zagro-
żonych największym ryzykiem.  
W 2008 roku straciły sporo pie-
niędzy z powodu wypłat odszko-
dowań za skutki suszy i podtopień, 
więc boją się ryzykować.

Kara za nieubezpieczenie jed-
nego hektara to dwa euro. Nikt 
jednak nie bierze na serio tego 
przepisu. Zresztą wysokość kary 
jest śmieszna.  

Najbardziej poszkodowa-
ni przez ewentualne kataklizmy 
mogą liczyć na pomoc państwa, 
ale tych pieniędzy będzie mało 
w stosunku do skali zniszczeń. Na-

sze województwo w zeszłym roku 
przekazało np. dwóm gminom 50 
i 30 tys. zł bezzwrotnej pomocy. 
Pieniądze te były jednak ułam-
kiem rzeczywistych strat. Wszyscy 
rolnicy, poszkodowani przez po-
wódź, mogliby liczyć na odszko-
dowania, gdyby byli ubezpieczeni. 
Jednak rolnicy się nie ubezpiecza-
ją. Ubezpieczyciele nie kwapią się 
za to z wypłatą pieniędzy. Czasem 
od wystąpienia szkody do wypła-
cenia pieniędzy mijają miesiące. 
W regulaminie jednego z ubez-
pieczycieli czytamy: „Ustalenia 
wysokości szkody w ubezpieczo-
nych uprawach rolnych dokonuje 
przedstawiciel xxx w obecności 
ubezpieczonego lub osoby przez 
niego upoważnionej. xxx w cią-
gu 14 dni od zawiadomienia  
o szkodzie podejmuje czynności 
mające określić wysokość szkody. 
Ostatecznego ustalenia wysokości 
szkody xxx dokonuje bezpośred-
nio przed zbiorem plonów. xxx 
wypłaca odszkodowanie w ter-
minie 30 dni od dnia otrzymania 
zawiadomienia o wypadku ubez-
pieczeniowym”.

Zachęta w postaci dopłaty 
przez państwo połowy wysoko-

      Powiat

Lipa pomoże w chorobie
Miesiąc lipiec wziął swoją nazwę od drzewa – lipy, której kwiaty właśnie w tych dniach zbie-
rane są przez zielarzy amatorów oraz ludzi, którzy chcą zarobić trochę pieniędzy. Kilogram 
kwiatostanów kosztuje 10 zł.

      Powiat

Liczą na szczęście

Nie tylko miesiąc wziął swo-
ją nazwę od lipy. W naszym wo-
jewództwie miejscowości Lipno 
czy Lipnica również zawdzięcza-
ją swą nazwę temu drzewu.

Lipa od stuleci była drze-
wem cenionym przez Słowian 
i Germanów. Polski zwyczaj szla-
checki nakazywał sadzić ją przy 
domu w dniu narodzin dziecka. 

Dość wcześnie nasi przod-
kowie zrozumieli, że napar 
z kwiatostanów lipy ma dzia-
łanie napotne, przeciwzapalne 
i osłaniające, uspokajające, mo-
czopędne, żółciopędne. Popra-
wia również przemianę materii. 
W medycynie ludowej, oprócz 
kwiatów, stosowano również li-
ście oraz korę lipową.

Lipa znajduje zastosowanie 
w chorobach nerek, pęcherza 
i w nerwicach. Naparem z kwia-
tu lipowego można także płukać 
gardło. W warunkach domowych 
stosuje się go przy przeziębie-
niach, grypach, anginie, a także 

przy bezsenno-
ści.

Z b i e r a c z e 
wychodzą na 
lipobranie już 
w czerwcu. Se-
zon trwa przez 
cały miesiąc, 
choć dużo za-
leży od pogody. 
Zbiór powinien 
być tak prowa-
dzony, aby nie 
niszczyć drzew. 
Zbiór kwiatów 
może być pro-
wadzony tylko 
w dni pogodne 
i po obeschnię-
ciu rosy. Zrywane są kwiatosta-
ny składające się z 3-9 kwiatów 
zrośniętych z podsadką. Kwiaty 
należy zrywać na początku kwit-
nienia. Po zerwaniu kwiatosta-
ny trzeba wysuszyć. W tym celu 
rozkłada się je cienką warstwą na 
papierze w przewiewnym miej-

Na zbieraniu lipy można zarobić

Tak wyglądało pole po przejściu burzy w Dulsku (powiat golubski)

fo
t. 
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ści składki, jeśli ubezpieczy się 
połowę upraw, to dla wielu rolni-
ków gospodarujących na granicy 
opłacalności stanowczo za mało. 
Wszystko to powoduje, że sys-
tem ubezpieczeń płodów rolnych  
w naszym kraju nie istnieje. Rol-
nicy liczą na to, że niepogoda ich 
ominie. Przy dzisiejszych cenach 
pasz czy środków ochrony roślin, 

liczy się dla nich każda zaoszczę-
dzona złotówka.

Ministerstwo rolnictwa przy-
mierza się do zmian w przepisach. 
Nowelizacja zakłada między inny-
mi wyższy udział pomocy państwa 
tak dla rolników, jak i �rm ubez-
pieczających. 

  
Piotr Wołyński

scu. Profesjonaliści korzystają 
z suszarni. W czasie suszenia 
w suszarniach temperatura nie 
powinna być wyższa niż 4O° C.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński
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      Wąbrzeźno

Następcy Spilberga?
Historię filmu, sztukę pisania scenariusza, realizacji zdjęć 
oraz montażu zgłębiają uczestnicy warsztatów filmowych, 
które organizuje Urząd Miejski w Wąbrzeźnie oraz Stowa-
rzyszenie św. Łukasza z Torunia.

W zajęciach uczestniczy 14 
osób. Są podzieleni na dwie grupy. 
Warsztaty odbywają się w wąbrze-
skim gimnazjum. Rozpoczęły się 6 
lipca i potrwają do jutra. Prowadzi 
je trzech instruktorów.

– Zainteresowanie warszta-
tami było bardzo duże. W ciągu 
kilku dni lista chętnych została za-

mknięta. Co ciekawe, zgłaszało się 
do nas wiele osób spoza naszego 
powiatu – informuje Gizela Pijar  
z wydziału promocji w ratuszu.

Celem warsztatów jest nakrę-
cenie �lmu fabularnego.

– Uczestnicy poznają sztu-
kę kręcenia �lmu w praktyczny 
sposób. Pracują nad scenopisem 

– scenariusz przekładają na uję-
cia �lmowe. Są zajęcia z reżyserii. 
Realizujemy zdjęcia, w plenerze 
i pomieszczeniach, a następnie 
montujemy �lm. Chcemy go zapre-
zentować w ostatnim dniu warsz-
tatów – mówi Marek Kilaszewski, 
instruktor. – Dzięki tym zajęciom 
uczestnicy uczą się sztuki �lmo-
wania, choć nie jest to nasz jedyny 
cel. Chcemy, by najmłodsi mieli 
okazję spotkania się i spędzenia 
wolnego czasu w atrakcyjny spo-
sób.

Nad �lmem dzieci i młodzież 
pracują ponad sześć godzin dzien-
nie. 

– Dowiedziałam się o tym 
projekcie z gazety. Uznałam, że 
to ciekawy pomysł na spędzenie 
wakacji i zachęciłam koleżankę do 
udziału w tych zajęciach – mówi 
Iwona Osip. – Oprócz zajęć zwią-
zanych z produkcją �lmu, są ćwi-
czenia na pobudzenie wyobraźni. 
To świetna zabawa.

Organizatorami bezpłatnych 
warsztatów są Urząd Miejski  
w Wąbrzeźnie oraz Stowarzysze-
nie św. Łukasza z Torunia. Projekt 
„Jak zostać �lmowcem” jest reali-
zowany ze środków Funduszu Ini-
cjatyw Obywatelskich.

tekst i fot. (kr)

      Wąbrzeźno

Śpiący policjanci
W Wąbrzeźnie na wielu ulicach, przede wszystkim osiedlowych, znajdują się tzw.  
„śpiący policjanci”, czyli progi zwalniające. Skutecznie ograniczają one prędkość pojazdów,  
zapewniając jednocześnie bezpieczeństwo pieszym. Jednak czy naprawdę są aż tak  
bardzo potrzebne, czy nie stwarzają zagrożenia dla kierowców?

Progi zwalniające mogą być 
umieszczone w obszarze zabudo-
wanym. Nie można ich zakładać 
przy wyjazdach straży pożarnej, 
pogotowia ratunkowego i ulicach, 
po których kursują autobusy. Progi 
mogą być montowane pojedynczo 
lub seriami (trzy przeszkody).

O tym, gdzie i czy w ogóle 
dany próg zwalniający może być 
zamontowany decyduje starosta, 
który zarządza ruchem na drogach 
powiatowych i gminnych. 

Kwestia progów  budzi kon-
trowersje wśród mieszkańców 
Wąbrzeźna. Z jednej strony „śpią-
cy policjanci” rzeczywiście mają 
wpływ na poprawę bezpieczeństwa 
ruchu drogowego wymuszając na 
kierowcach ograniczenie prędko-
ści. Z drugiej strony kierowcy skar-
żą się, że progi niszczą samochody, 
a część z nich respektuje przepisy 
ruchu drogowego i dlaczego ma 
zmagać się z przeszkodami, jeśli 
jeździ prawidłowo. 

– Uważam, że progi są po-
trzebne. Kierowcy ograniczają 
prędkość. Z drugiej strony wiem, 
że  „śpiący policjanci” mogą po-
wodować uszkodzenia samocho-
dów. To wszystko zależy jednak 
od prędkości, z jaką wjeżdża się na 
próg – mówi jeden z mieszkańców 
Wąbrzeźna, przy którego domu 

znajduje się próg zwalniający.
Progi zwalniające spełniają 

swoją rolę – kierowcy na ich wi-
dok zdejmują nogę z gazu. Czy 
jednak „śpiący policjanci” mają 
tylko zalety? Część mieszkańców 
uważa, że w pewnych miejscach w 
mieście progi nie są potrzebne. 

Umieszczanie ich należy roz-
ważać nie tylko pod kątem funk-
cjonalności, ale przede wszystkim 
ich wpływu na bezpieczeństwo ru-
chu drogowego na danej drodze. 
Idealną sytuacją byłoby, gdybyśmy 
mieli tak zdyscyplinowanych kie-
rowców, by „śpiących policjantów” 
w ogóle nie było. Obserwując jed-
nak sytuację na naszych drogach 
oraz statystyki kierowców łamią-

cych zasady ruchu drogowego nie 
trudno dojść do wniosku, że pro-
blemy związane z montowaniem 
progów zwalniających nie prędko 
nas opuszczą.

Mieszkańcy osiedli chcieliby, 
aby na każdej ulicy był próg zwal-
niający. Jednak czy wszędzie są 
one naprawdę potrzebne? Z osie-
dlowych dróg korzystają przede 
wszystkim mieszkańcy. To oni 
najczęściej przekraczają prędkość 
i stwarzają zagrożenie dla samych 
siebie i swoich sąsiadów. Wystar-
czy, aby jeździli wolniej. Wtedy 
nie będą pojawiać się nowe progi 
i jednocześnie właściciele aut nie 
będą narzekać na przeszkody. 

Szymon Wiśniewski

Czy progi zwalniające są potrzebne w Wąbrzeźnie?

Warunkiem dostania się na 
kurs było posiadanie kompletu 
zaświadczeń upoważniających do 
udziału w akcjach ratowniczo-
gaśniczych oraz bycie czynnym 
strażakiem. Dzięki temu szkoleniu 
przybędzie osób posiadających 
takie kwali�kacje, co wpłynie na 
lepszą organizację wyjazdów. Cał-
kowity koszt tego programu wy-

nosi około 50 tys. zł.
Powyższe działania gmina 

Dębowa Łąka realizuje jako pro-
jekt partnerski w ramach Progra-
mu Operacyjnego Kapitał Ludzki, 
a dokładniej działania pn. „Roz-
wój wykształcenia i kompetencji 
w regionie”. 

tekst i fot. 

Agnieszka Zielińska

      Dębowa Łąka

Za kierownicą 
strażackiego wozu
Ośmioro strażaków z terenu gminy Dębowa Łąka zakwali-
fikowało się do udziału w szkoleniu. Jest to kurs przewi-
dziany dla kierowców OSP. Strażacy  zdobędą uprawnienia 
kierowcy, konserwatora sprzętu ratowniczego oraz prowa-
dzenia samochodów ciężarowych z przyczepą.

Druhowie jednostki OSP w Dębowej Łące

fo
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      Książki

Dwa kraje, wspólne korzenie
Trwa zainicjowana przed rokiem wymiana kulturalna pomiędzy szkołami w Książkach Ê
i litewskich Trokach. Od 3 do 11 lipca Książki odwiedziła grupa 27 dzieci i trzy wychowaw-
czynie z polskojęzycznej szkoły w tym turystycznym, litewskim mieście. Dla grupy dzieci Ê
i młodzieży z Litwy, wytypowanej spośród najlepszych uczniów była to okazja do bliskie-
go poznania kraju, który – jak podkreślali na każdym kroku – uważają za swoją „drugą 
ojczyznę”.

Podczas piątkowego pożegna-
nia, które odbyło się w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Książkach wy-
chowawczynie: Wincenty Dziu-
giewicz, Ala Pucz i Sigita Andru-
lawicziutie podkreślały życzliwe 
przyjęcie przez mieszkańców i do-
brą organizację pobytu w gminie 
Książki.

– Bardzo miło zaskoczyły nas 
warunki w szkole w Książkach – 
powiedziała Wincenty Dziugie-
wicz. – Wydawać by się mogło, 
że trudno będzie zorganizować 
nocleg w szkolnych pracowniach, 
ale jesteśmy bardzo zadowolo-
ne z pobytu. Dzieci miały dostęp 
do dużej i małej sali sportowej. 

Stołówka raczyła nas smaczny-
mi posiłkami w takich ilościach, 
że dzieci, choć spragnione po 
pełnych wrażeń dniach, nie były  
w stanie wszystkiego zjeść. Dzię-
ki spotkaniom w GOK nasi pod-
opieczni nawiązali przyjazne sto-
sunki z tutejszą młodzieżą. Ważne 
dla nas było także to, że dyrekcja 
szkoły pozwoliła nam korzystać  
z biblioteki. Podczas całego nasze-
go pobytu w Polsce czułyśmy się 
wyjątkowo bezpiecznie i wszędzie 
spotykało nas życzliwe przyjęcie. 
W szkole przez cały czas nad na-
szym bezpieczeństwem czuwał 
sympatyczny stróż, a policja bar-
dzo dokładnie sprawdzała autokar, 
który woził nas na wycieczki.

Piątkowe spotkanie było 
okazją do przypomnienia sobie 
licznych atrakcji, jakie czekały 
na litewskie dzieci podczas po-
bytu w Polsce. Oprócz tych przy-
gotowanych przez GOK i szkołę  
w Książkach, spośród których go-
ście najmilej wspominali dysko-
tekę i zajęcia ze sztuki cyrkowej, 
czas gościom wypełniły bliższe  
i dalsze wycieczki. Dzięki Urzędo-
wi Gminy w Książkach i prywat-
nym sponsorom dzieci z Litwy 
miały okazję spotkać się z ryce-
rzami na golubskim zamku i zwie-
dzić Toruń, w którym spotkały się  
z marszałkiem województwa. Od-
wiedziły także gród w Biskupinie 
i muzeum kolei wąskotorowej  
w Wenecji. Przy okazji zwiedzania 
zabytków w Rywałdzie i Gąsawie 
miały okazję do zapoznania się 
ze wspólnymi elementami histo-
rii i tradycji narodów polskiego  
i litewskiego. Zaimprowizowa-
nym, ale miło wspominanym 
elementem wycieczek było zwie-
dzenie parku dinozaurów w Rogo-
wie. Organizatorzy zadbali także 
o możliwość bliższego poznania 
naszego regionu. Goście z Litwy 
odwiedzali Wąbrzeźno, gospodar-
stwo agroturystyczne w Myśliw-
cu i zapalili znicze na miejscach 
pamięci narodowej w Łopatkach 
i Brudzawkach. Z entuzjazmem 
także wspominały wizyty w super-
marketach, w których zaopatrzyły 
się w upominki dla swoich najbliż-
szych na Litwie.

Podczas pożegnalnego spotka-
nia w Gminnym Ośrodku Kultury 
była okazja do wymiany upomin-
ków i polsko-litewskich występów 
artystycznych. Dzieci z Litwy wy-
słuchały piosenek w wykonaniu 
Martyny Ciupak, Jony Szmeichel 
i zespołu „Trio”. W rewanżu wy-
konały kilka piosenek, zaskakując 
wszystkich nie tylko talentem wo-

kalnym, ale także wspaniałą polsz-
czyzną.

– Nie ma w tym nic dziwne-
go, w końcu to uczniowie pol-
skiej szkoły – wyjaśniła Win-
centy Dziugiewicz. – Zajęcia  
z języka polskiego stanowią istot-
ny element programu nauczania.  
W klasach I-IV to siedem, V-X 
pięć, a XI-XII sześć godzin tygo-
dniowo. Poza tym uczniowie na-
szej szkoły używają języka polskie-
go także w rodzinnych domach. 
Większość z nich pochodzi z pol-
skich rodzin lub domów o polsko-
litewskich korzeniach.

Po wspólnym śpiewie uczest-
nicy spotkania znakomicie bawili 
się podczas zaimprowizowanego, 
cyrkowego przedstawienia. Na-
stępnie gości z Litwy czekało spo-
tkanie z … policją. Sierżant Jacek 
Polak z komendy w Wąbrzeźnie 

dał pokaz tresury policyjnego psa, 
z którym chętnie bawiły się dzie-
ci. Jeszcze większą radość sprawiła 
im możliwość włączania syreny  
w policyjnym radiowozie i zabawa 
w „zakładanie kajdanek”. Okaza-
ło się, że takie – na pozór drobne  
– atrakcje sprawiały dzieciom wie-
le przyjemności i na pewno pozo-
staną w ich pamięci.

Piątkowy wieczór zamknęła 
pożegnalna dyskoteka, a następ-
nego dnia na gości czekała jeszcze 
wycieczka do Trójmiasta, która za-
mykała ich pobyt w Polsce.

W tym samym czasie  
w litewskich Trokach przebywała 
grupa dzieci z Książek i wszyst-
ko wskazuje na to, że rozpoczęta  
w zeszłym roku polsko-litewska 
wymiana kulturalna będzie konty-
nuowana w przyszłości.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Sierżant Jacek Polak stwierdził, że jeszcze nigdy nikt z taką Ê
ochotą nie dawał zakuć się w kajdanki

Goście z Litwy imponowali sprawnością fizyczną

Dzieci z Litwy podczas pobytu w Książkach uczyły się cyrkowych sztuczek

Dzieci z Litwy podczas wspólnego śpiewu
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      Turystyka

Rowerem do Orłowa
Tym razem drogi zaprowadziły nas do Orłowa w gminie Płużnica. Już sama droga do-
starczyła nam sporo wrażeń. Do celu naszej wyprawy jedziemy wzdłuż alei jesionowej 
łączącej Orłowo i Płużnicę. Rośnie tu 361 drzew, których łacińska nazwa brzmi Fraxinus 
excelsior.

Po lewej stronie towarzyszy 
nam widok jeziora Wieczno. Jego 
południowa część liczy prawie 200 
ha. Okolice jeziora dają schronie-
nie dziesięciu gatunkom ptaków 
lęgowych. Bogata jest również 
fauna lądowa. Natknąć możemy 
się na lisy, jenoty, borsuki, kuny, 
tchórze i wydry. Dawniej Wieczno 

było wiele większe, a jego brzegi 
sięgały Płużnicy i Ryńska. Jezioro 
straciło sporo z powodu intensyw-
nej gospodarki rolniczej. Stan jego 
wód wciąż się obniża.

Po drodze mijamy �gurkę 
św. Wojciecha, który nieśmiało 
spogląda na nas zza liści kwitną-
cej lipy.  W końcu docieramy do 

Orłowa. Perełką wsi jest piękny 
neobarokowy pałac. Jego obecna 
forma pochodzi z XVIII wieku. 
Na frontonie pałacu wmurowany 
jest rodowy herb „Grzymała”, zaś  
z tyłu żelazne litery „J.S. 1910.” 
(inicjały właściciela Jana Śląskie-
go). 

Śląscy byli właścicielami Or-
łowa do 1940 roku. Ten zacny ród 
pochodzi z Mazowsza z okolic wsi 
Szlasy. W XVII wieku część rodzi-
ny przeniosła się do Małopolski,  
a od XVIII wieku też na Pomorze. 
Śląscy byli wojskowymi, naukow-
cami, duchownymi, posłami czy 
senatorami. Na szczególne uzna-
nie zasługuje Katarzyna Śląska  
– autorka „Dziejów Orłowa”. 

Tuż obok pałacu znajduje się 
piękny, acz zaniedbany park. Zaj-
muje 3.7ha, został wpisany do re-
jestru zabytków i jest chroniony 
prawnie na podstawie przepisów  
o ochronie dóbr kultury.

Ciekawostką związaną z pała-

cem w Orłowie jest pobyt Henryka 
Sienkiewicza w 1899 roku. Według 
niektórych wybitny pisarz miał 
tutaj zbierać materiały do „Krzy-
żaków”. Powieść ta ukazywała się 
cyklicznie w latach 1897-1900 na 
łamach Tygodnika Ilustrowanego. 
Kto wie, czy mistrz Henryk nie 
czerpał inspiracji z lokalnej przy-
rody czy mieszkańców. W pałacu 
znajduje się również kominek, 

który należeć miał do żony napo-
leońskiego marszałka Lefebre’a.

Miłośnicy archeologii odwie-
dzić powinni okopy nad jeziorem 
Wieczno. Archeolodzy odkrywa-
li tu szczątki ludzkie, ceramikę, 
broń i inne pamiątki przeszłości. 
W okopach tych chroniła się oko-
liczna ludność podczas kolejnych 
wojen i najazdów.

tekst i fot. PW

Aleja jesionowa rozciąga się na odcinku kilku kilometrów przed Orłowem

Piękny pałac Śląskich dziś niestety nie jest w najlepszym stanie„Módl się za nami 1880”- zabytkowa figura z parku przed pałacem

Grzymała rodowy herb Śląskich  
na frontowej ścianie pałacu

W drodze do Orłowa napotkaliśmy również na coraz rzadszy  
w naszych stronach widok- pasące się konie

Święty Wojciech - kapliczka przydrożna
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Od 2005 roku Gminny Ośrodek Kultury wespół z Gminną Biblioteką Publiczną w Książkach 
realizują w czasie wakacji programy, które integrują lokalną społeczność.

      Wąbrzeźno

Dobre rady – bezcenne
Po dziesięciu miesiącach nauki nadszedł czas wakacji. Dzieci i młodzież czują luz i swo-
bodę, chcą przez te dwa miesiące się zabawić i odpocząć. Dzięki czemu coraz chętniej 
spędzają czas poza domem, bawiąc się w różnych miejscach. Niestety nie wszystkie 
z nich są bezpieczne i też nie zawsze rodzice mogą skontrolować, jak pociechy z nich 
korzystają. 

Programy te, do� nansowane 
między innymi przez Urząd Mar-
szałkowski skierowane są głównie 
do najmłodszych i młodzieży. 
Dotychczas zorganizowano m.in. 
imprezy „Wakacje w starym stylu” 
czy „Czego się Jaś nie nauczy, tego 
Jan nie będzie umiał”. Tegoroczny, 
przygotowany przy współudzia-
le klubu seniora projekt „Duzi 
i mali na jednej sali” ma za zada-
nie objąć przedstawicieli wszyst-
kich pokoleń.

Od 13 do 18 lipca są or-
ganizowane zajęcia dla trzy-
dziestoosobowej grupy dzieci 
i młodzieży. Zostali oni wytypo-
wani przez Gminny Ośrodek Po-
mocy Społecznej i wywodzą się 
będą przede wszystkim z rodzin 
ubogich. Starsze pokolenie repre-
zentowane jest przez dwunasto-
osobową grupę seniorów.

– W obecnych czasach co-
raz częściej słyszymy o kon� ikcie 
pokoleń – mówi dyrektor GOK 
w Książkach Marianna Ciupak. 
– Tymczasem wiedza i doświad-
czenie ludzi starszych są dużą war-
tością we współczesnym świecie. 
Historia polskiego dziedzictwa 

kulturowego należy do jednego 
z najstarszych w Europie. Zawdzię-
czamy to w dużej mierze naszym 
przodkom, którzy przekazywali 
własnym potomkom zwyczaje 
i tradycje rodzinne. Do dzisiaj 
w naszym życiu codziennym uży-
wamy wielu przysłów i porzeka-
deł, które słusznie nazywamy mą-
drością narodu. Młode pokolenie 
również ma nam dużo do zaofero-
wania i swoje umiejętności zapre-
zentuje podczas naszych spotkań.

Głównym celem sześciodnio-
wego projektu jest zmniejszenie 
dystansu dzielącego pokolenia 
poprzez nawiązanie i pogłębienie 
wzajemnych stosunków. Wspól-
ne spotkania i zajęcia mają także 
zmienić negatywny wizerunek, 
jaki czasami miewają o sobie na-
wzajem przedstawiciele różnych 
pokoleń. Ciągle istnieje wiele 
uprzedzeń i stereotypów, jakie są 
wpisane w relacje pomiędzy po-
koleniami, które można przeła-
mać jedynie podczas bezpośred-
nich spotkań.

Program zajęć jest niezwy-
kle ciekawy. Seniorzy mogą po-
dzielić się swoim życiowym do-

świadczeniem podczas wyjazdu 
do skansenu w Stanisławkach, 
częstując młodzież domowymi 
wypiekami czy opowiadając hi-
storie związane z rodzinnymi 

albumami i pamiątkami. Młodzi 
starają się zapoznać starszych 
z tajnikami obsługi kompute-
ra. Wspólne śpiewanie dawnych 
i współczesnych piosenek, gril-
lowanie czy zajęcia z rękodzieła 
artystycznego są okazją do nawią-
zania osobistych więzi. Na zakoń-
czenie cyklu spotkań krakowski 
zespół Art.-Re wystawi spektakl 
o tematyce rodzinnej.

– Zakładamy, że rezultaty pro-
gramu „Duzi i mali na jednej sali” 
będą trwałe i przyczynią się do 

zmniejszenia dystansu dzielącego 
pokolenia – dodaje Marianna Ciu-
pak. – Dzieci i młodzież poznają 
starszych poprzez zabawę i wspól-
ne działania. To najlepszy sposób, 
by i jedni, i drudzy dostrzegli 
w sobie nieznane lub niedocenia-
ne wartości, co stworzy szansę 
lepszego, harmonijnego współży-
cia.

Jarek

 Brzuska

fot. nadesłane

„Wakacje w starym stylu” w 2005 roku były pierwszym z letnich programów zrealizowanych w Książkach

Bardzo często w swych sza-
leństwach dzieci i młodzież zapo-
minają o podstawowych zasadach 
bezpieczeństwa. To właśnie pod-
czas wakacji rośnie liczba tragicz-
nych wypadków, których można 
by uniknąć, uświadamiając dzieci 
o grożących im niebezpieczeń-
stwach. Dlatego w poniedziałek  
cykl zajęć w wąbrzeskiej biblio-
tece rozpoczęto od spotkania pt. 
„Dobre rady na wakacje”. Prowa-
dzący te zajęcia Krzysztof Grzy-
bek – komendant Straży Miejskiej 
w Wąbrzeźnie edukował dzieci, 
jak mają się zachowywać w róż-
nych sytuacjach i w różnych miej-
scach, nad wodą, na podwórku, 
placu zabaw czy w górach. Udzie-
lił kilku cennych rad i wskazówek, 
jak spędzić bezpiecznie wakacje 
i wspólnie z uczestnikami stworzył 
kodeks bezpiecznych zachowań. 

Na zakończenie spotkania ko-
mendant Straży Miejskiej życzył 
wszystkim dzieciom bezpiecznych 
i mile spędzonych wakacji.

tekst i fot. Agnieszka Zielińska

Kodeks bezpiecznych zachowań

1. Zasady bezpiecznej kąpieli:
− Kapiemy się tylko w miejscach wyznaczonych i oznakowanych 
tam gdzie jest ratownik i  pod opieka rodziców;
− nigdy nie wchodzimy bądź skaczemy do wody w miejscach, 
których nie znamy;
− zawsze słuchamy poleceń ratownika;
− w wodzie zachowujemy się ostrożnie i nie utrudniamy kąpieli 
innym;
− nie zaśmiecamy plaży, dbamy o jej czystość,
− zapoznajemy się z regulaminem kąpieliska i przestrzegamy 
go;

2. Zasady bezpiecznej jazdy na rowerze i rolkach:
− korzystamy ze ścieżek rowerowych;
− zabezpieczamy rower przed kradzieżą;
− zakładamy kask ochraniający głowę;
− przestrzegamy przepisów drogowych jadąc rowerem po jezd-
ni;
− rower powinien być sprawny i w pełni wyposażony;
− nie jeździmy na rolkach po jezdni, tylko w miejscach do tego 
wyznaczonych;

3. Zasady bezpiecznego przebywania w domu i na podwórku 
podczas zabawy;
− na zabawy wybieramy miejsca bezpieczne, oddalone od jezd-
ni czy wykopów;
− nie niszczymy i nie zaśmiecamy otoczenia, środowiska;
− rozpalamy ogniska tylko w miejscach do tego przeznaczo-
nych;
− mówimy zawsze rodzicom dokąd wychodzimy, po zmroku nie 
wychodzimy bez opieki osoby dorosłej;
− gdy jesteśmy sami w domu, nie otwieramy drzwi obcym;
− nie korzystamy z propozycji jazdy samochodem bądź spaceru 
z obcą osoba;

− uczestnicząc w pracach polowych zachowujemy ostrożność;

− nie zbliżamy się do obcego psa.

112 – telefon alarmowy służb ratowniczych
997 – telefon alarmowy Policji
998 – telefon alarmowy Straży Pożarnej
999 – telefon alarmowy Pogotowia Ratunkowego

Krzysztof Grzybek-komendant Straży Miejskiej w Wąbrzeźnie podczas 
rozmowy z dziećmi o bezpieczeństwie na wakacjach
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      Wąbrzeźno

Jak się żyje w Zieleniu?
Zieleń to wieś położona siedem kilometrów od Wąbrzeźna. Przynależy administracyjnie 
do gminy Wąbrzeźno. 

Zieleń
Według danych Głównego 

Urzędu Statystycznego w 2002 
roku sołectwo Zieleń zamieszki-

wały 493 osoby. 
W położonej przy linii ko-

lejowej wsi znajdują się m. in. 

zespół szkół (szkoła podstawowa 
i gimnazjum), kościół pod we-
zwaniem św. Apostołów Piotra 

i Pawła. Jest też ośrodek zdrowia, 
jednostka Ochotniczej Straży Po-
żarnej, świetlica wiejska i boisko. 

Helena Skopińska

– W 1968 roku zaczęłam uczyć w szkole w Zie-
leniu i pracowałam w niej bez przerwy przez 33 lata 
jako nauczycielka muzyki i nauczania początkowego. 
Grono pedagogiczne w tutejszej szkole zawsze było 
zgrane. Gdy zaczynałam pracę, w tutejszej szkole 
uczyło tylko ośmioro nauczycieli. Podoba mi się pa-
nująca tutaj cisza i spokój, nie ma żadnych ekscesów. 
Prężnie działa Koło Gospodyń Wiejskich i Caritas. 
Organizują między innymi Wigilię i wycieczki dla 
całej społeczności. Dobrze, że mamy tutaj ośrodek 
zdrowia, w którym przyjmuje internista i przez je-
den dzień w tygodniu pediatra. Są w nim też czasa-
mi organizowane na przykład komputerowe badania 
wzroku, ale przydałoby się, żeby przyjeżdżali tutaj le-
karze specjaliści, z którymi mogliby się skonsultować 
potrzebujący porady mieszkańcy.

Maria i Zbigniew Maciuła 

Rodzina pani Marii mieszka w Zie-
leniu od trzech pokoleń, jej dziadek, Jan 
Borowski, przez pięćdziesiąt lat był orga-
nistą w tutejszym kościele. Pan Zbigniew 
pochodzi z sąsiedniego Pływaczewa.

– Podoba nam się to, że w Zieleniu 
widać w ostatnich latach pewien rozwój. 
Buduje się dużo nowych domów, położo-
no już część chodnika, w przyszłym roku 
ma być dokończony odcinek od kościo-
ła do ośrodka zdrowia, w planach jest 
także parking. Dużym plusem jest to, że 
na miejscu mamy i szkołę podstawową, 
i gimnazjum. Rozebrany jest już stary 
plac zabaw, którego elementy miały ostre 
krawędzie i były niebezpieczne. Nieba-
wem stanie nowy, zgodny z unijnymi 
normami.

Martyna Bobińska 

– Podczas wakacji, i nie tylko, 
bawimy się w gronie znajomych ze 
szkoły przy domach i czasami na 
boisku. Boisko otwarte jest tylko 
do dwudziestej, w wakacje mogło-
by być czynne trochę dłużej. Podo-
ba mi się tutejsza atmosfera: zawsze 
znajdzie się towarzystwo do zaba-
wy. Wszyscy tutaj się dobrze znają, 
dzięki czemu czujemy się bezpiecz-
nie.

Olivia Stachowska

– W Zieleniu podoba mi się wiejska 
atmosfera i to, że jest bezpiecznie. Teraz, 
w czasie wakacji uczestniczymy w półko-
loniach w Pływaczewie zorganizowanych 
przez Urząd Gminy w Wąbrzeźnie. Możemy 
dzięki temu wyjeżdżać na basen i do gospo-
darstwa agroturystycznego w Wałyczyku. 
Podczas półkolonii uczestniczymy także 
w zajęciach sportowych i uczymy się goto-
wać.

Wiesław Gierc 

Jest radnym i prezesem Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Zieleniu.

– Żyje się tutaj jak wszędzie, jak na każ-
dej wsi, czyli nie jest lekko, ale nie jest tutaj 
źle. Szkołę, ośrodek zdrowia i kościół mamy 
na miejscu. Staramy się jednak robić wszyst-
ko, by życie tutaj było jak najprzyjemniejsze 
i bezpieczne. We wsi jest ładnie odnowiony 
zespół szkół, planujemy też odnowić remizo-
świetlicę. Szczególnie na wsi – straż pożarna 
to podstawa, jeżeli chodzi o bezpieczeństwo 
mieszkańców. Mamy dwa wozy strażackie: 
lekki i średni, a nasza jednostka należy do 
krajowego systemu ratowniczo-gaśniczego. 
Wspólnie z Caritasem i Kołem Gospodyń 
Wiejskich staramy się organizować wolny 
czas mieszkańcom poprzez przygotowanie 
zabaw i festynów, choćby na Dzień Dziecka. 
Kolejny festyn już w najbliższą sobotę, a 29 
sierpnia będą u nas organizowane dożynki 
gminno-powiatowe.

Łucja Zawacka

– Wróciłam do Zielenia po dwu-
dziestu siedmiu latach mieszkania 
w Toruniu, na emeryturę. Doceniam 
tutaj ciszę, spokój i życzliwych sąsia-
dów. W miejscowym sklepie można 
dokonać podstawowych zakupów. 
Brakuje nam tutaj połączenia PKS 
z Wąbrzeźnem. Pozostaje jedynie 
PKP, ale pociągów jest też niewiele. 
W świetlicy, w czasie wakacji albo 
przynajmniej podczas żniw mogłyby 
być zorganizowane zajęcia dla dzieci.

Wkrótce powstanie plac zabaw.
tekst i fot. 

Jarek Brzuska
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Powrócili do ogrodów

Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miejscami pracy na 
terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:

-ÊDekarz,
- Elektryk – konserwator,
- Kierowca B, C – dystrybutor lokalny,
-ÊKierowcaÊC+E,
- Kucharz, 
- Magister farmacji, stażysta,
- Mechanik samochodów ciężarowych,
- Murarz, malarz, 
- Nauczyciel przedmiotów mechanicznych,
- Nauczyciel muzyki, bibliotekarz, matematyk, oligofrenopedagog, nauczania przdszkolnego,
- Nauczyciel praktycznej nauki zawodu w zawodzie mechanicznym,
- Piekarz, ciastkarz, cukiernik,
- Referent ds. eksportu,
- Specjalista ds. odszkodowań, 
- Sprzedawca, 
- Traktorzysta, spawacz,
- Zastępca kierownika produkcji.

Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:

- Brygadzista, cieśla,
-ÊElektryk,Ê
- Hydraulik,
-ÊKierowcaÊC+E,ÊD,
- Kierownik budowy, murarz, majster, monter sieci wod – kan (zewnętrznych), 
- Policjant,
- Przedstawiciel handlowy, koordynator sprzedaży,
- Pracownik produkcji,
- Pracownik montażowy, pracownik magazynowy,
- Spawacz elektryczny, spawacz kotłów C.O., ślusarz – spawacz,
- Szwaczka, brakarka, guzikarka, dziurkarka, 
- Ślusarz,
- Zbrojarz, monter konstrukcji stalowych.

OFERTYÊPRACY

Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie 
tel. 056 688-24-51 wew. 123 – teren Miasta Wąbrzeźno i Gminy Dębowa Łąka 
tel. 056 688-24-51 wew. 121 teren Gminy Wąbrzeźno, Książki, Płużnica
tel. bezpłatny 0800-444-778

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam działkę budowlaną o powierzchni 
9 000m2 uzbrojona z dopływem gazu przy ulicy 
Pruszyńskiego w Wąbrzeźnie. Tel. 056 688 14 63

Sprzedam fotelik dziecięcy w idealnym stanie (0-
9kg) oraz leżaczek dla dziecka + pałąk z zabawka-
mi ( do 9kg). Tel. 665 001 632

Sprzedam dom 240m2 na działce 7tyś m2 ze 
stawem przy lesie. 3Km od Golubia Dobrzynia. 
Zaciszne miejsce. Możliwość dokupienia sąsied-
nich działek do powierzchni 1,2h. Cena 530 tys. 
Tel. 056 683 65 26. 

Sprzedam mieszkanie własnościowe o pow. 62,9 
m2 na pierwszym piętrze  w Golubiu-Dobrzyniu. 
Cena do uzgodnienia. Tel. 600 231 340 lub 662 
074 990.

Sprzedam samochód marki Fiat Bravo 1,9JTD 
(105KM), rok produkcji 1999, granatowy metalic, 
klimatyzacja, alufelgi, wspomaganie kierownicy, 
elektryczne szyby i lusterka, zderzaki w kolorze 
nadwozia, wersja GT. Tel. 608 592 509.

Sprzedam segment jednorodzinny w szeregu. 
6 pokoi, kuchnia, 2 łazienki, garaż. Ogrzewanie 
miałowe. W rozliczeniu może być mieszkanie. 
Cena 350tyś. Tel. 662 649 266.

Sprzedam grunty orne 7,29h. Kl III w dobrym 
punkcie przy szosie asfaltowej. Cena do uzgod-
nienia. Tel. 509 328 149.

Sprzedam drewno opałowe obladry sosnowe. Tel. 
783 011 261 .

Sprzedam Golfa II, benzyna+gaz, 1989r.Tel.  500 
227 261.

Sprzedam skutera Kinłej Instart. Tel. 661-822-
852.

Sprzedam dom w Wąbrzeźnie, wolnostojący, 
300m2, działka 750m2 z widokiem na jezioro. 
Tel.502 461 360.

Sprzedam mieszkanie oś. Hallera w Wąbrzeźnie 
- 52m2, 3 pokoje, po generalnym remoncie. Tel. 
889 16 16 67. 

Kupię dwudrzwiową szafę. 
Tel. 886 338 033.

Sprzedam meble+ława stan dobry. Tel:669 811 
835. 

Wynajmę lokal handlowy w centrum Wąbrzeźna, 
ul. Partyzanta 2 80m2 atrakcyjna cena. Tel. 661 
990 284.

Sprzedam grubościówkę - cena do uzgodnienia. 
Tel.  605 554 880. 

Sprzedam Ford Mondeo 1.8tdi.97r.el.sz.auto-
alarm.klima.stan bardzo dobry. Cena 6800. Tel. 
666 345 797.

Przyjmę meble, pralki, lodówki, samochody. 
Wąbrzeźno. 
Tel. 880 163 567.  

Sprzedam Romet k125 w stanie idealnym prze-
bieg to 1175km rok 2007 bardzo mało używany. 
Tel 783 597 055. 

Kupię książki do klasy pierwszej technikum we 
Wroniu. 
Tel. 696 460 163. 

150 osób z powiatu wąbrzeskiego miało okazję podziwiać najpiękniejsze ogrody w Polsce 
w podkoszalińskiej Dobrzycy. Swoje spostrzeżenia chcą teraz przenieść do przydomowych 
ogródków.

CHCESZ ZAMIEŚCIĆ DARMOWE OGŁOSZENIE DROBNE 
W TYGODNIKU CWA?Ê

WEJDŹ NA STRONĘ www.cwa.info.pl 
lub wyślij zamieszczony poniżej kupon 

na adres: Redakcja CWA ul. Rynek 20, 87-400 Golub-Dobrzyń

Nie da się ukryć, że większość 
ze zwiedzających ogrody w Do-
brzycy stanowiły panie. Wyjeżdża-
ły do Dobrzycy  trzykrotnie (5 i 25 
czerwca oraz 2 lipca) Organizato-
rem wyjazdów był Powiatowy Ze-
spół ODR w Wąbrzeźnie. Pomo-
cą służyła również gminna rada 
KGW w Wąrzeźnie. Ogrody zwie-

dzane przez gości z Wąbrzeźna są 
podzielone tematycznie. Są wśród 
nich klasyczne, jak: japoński, fran-
cuski, śródziemnomorski, oraz te 
związane ze środowiskiem: ogród 
kamienny, skalny i wodny. Są też 
ogrody użytkowe, jak ziołowy czy 
warzywny. Ogrody podzielono 
również pod względem dominują-

cych barw: biały, niebiesko-żółty, 
lila-róż, purpury i ognia, słonecz-
ny oraz ogród cienia. Na terenie 
ogrodów znajdują się również 
grota, jaskinia, platforma widoko-
wa oraz liczne elementy małej ar-
chitektury: mosty, pergole, trejaże, 
fontanny, rzeźby. 

W drodze powrotnej wy-

cieczkowicze odwiedzili również 
skansen tradycyjnego wypieku 
chleba w Ustroniu Morskim, gdzie 
wąbrzeźnianki zapoznały się ze 
sposobem wypiekania chleba. Nie 
zabrakło również wizyty na plaży 
w Mielnie.

– Celem naszych wyjazdów 
było zdobycie wiedzy o gatunkach 
roślin ozdobnych, o ich pielęgna-
cji i urządzaniu ogrodów. Mam 

nadzieję, że panie, które gościły 
w Dobrzycy przeniosą część zdo-
bytej tam wiedzy na nasze podwór-
ko – mówi Bożena Szpryniewska 
z wąbrzeskiego ODR.

Do Dobrzycy organizatorzy 
planują wrócić po wakacjach. Mają 
nadzieję zobaczyć jak prezentują 
się ogrody okryte jesienią.  

Piotr Wołyński

fot. nadesłane
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      Choroby weneryczne

AIDS
Choroby przenoszone drogą płciową są niezwykle Ê
powszechne. Spośród nich największą uwagę poświęca się 
AIDS.

      Wąbrzeźno

Bezcenny dar
W środę, 8 lipca, po raz kolejny zawitał do Wąbrzeźna specjalistyczny autobus Ê
z Regionalnego Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Bydgoszczy.

Wizyty te umożliwiają odda-
nie krwi przez ochotników oraz 
mają na celu propagowanie idei 
krwiodawstwa wśród mieszkań-
ców regionu. Odbywają się one 
pod patronatem Urzędu Miasta  
i we współpracy z miejską pływal-
nią, na której parkingu znajduje 
się stały „przystanek” tego pojaz-
du. Tym razem zgłosiło się około 

25 chętnych do podzielenia się  
z innymi bezcennym darem krwi. 
Pracownicy personelu medycz-
nego, obsługujący ambulans za-
uważyli, że w okresie wakacyjnym 
zmniejsza się liczba krwiodawców, 
co jest zjawiskiem powszechnym, 
gdyż – jak to określili – jest to 
czas, w którym „Polacy ruszają  
w trasę”. Nie byli jednak zadowo-

Krew oddaje Joanna Matuszewska

      Profilaktyka

Choroby przenoszone 
drogą płciową
Choroby przenoszone drogą płciową, dawniej zwane Ê
chorobami wenerycznymi są rozpowszechniane w dro-
dze stosunku seksualnego. Jednakże nie tylko tą drogą Ê
dochodzi do zarażenia, ale również poprzez kontakt z krwią Ê
chorego. 

Niezwykle istotne jest po-
znanie objawów różnych typów 
chorób, a także wiedza na temat 
sposobów zarażania. Jeśli zna się 
skuteczne metody zapobiegania 
chorobom i się je stosuje, można 
uniknąć zachorowania. Medycy-
na zna około 20 rodzajów chorób 
przenoszonych drogą płciową. 
Jednakże do najważniejszych nale-
żą, oprócz AIDS, opryszczka, rze-
żączka, kiła, a także rzęsistkowica 
oraz drożdżyca, które to prezentu-
jemy poniżej.

Opryszczką zarazić się moż-
na dwoma rodzajami wirusów: 
HSV – 1 i HSV – 2. Objawem są 
pęcherzyki, które po kilku dniach, 
gdy dojdzie do pęknięcia, powo-
dują bolesne owrzodzenie. Innymi 
symptomami jest powiększenie 
węzłów chłonnych w okolicach 
pachwinowych, gorączka, a także 
ból w trakcie oddawania moczu. 
Opryszczka może przenosić się  
w odległe miejsca na skórze. 

Rzeżączka to jedna z najbar-
dziej rozpowszechnionych chorób 
wywołanych przez bakterie – dwo-
inki rzeżączki. Po kilku dniach od 
zakażenia u mężczyzny pojawia 
się ob�ta śluzowo-ropna lub rop-
na wydzielina z cewki moczowej. 
Po kilku tygodniach objawy ła-
godnieją i zakażenie przechodzi  
w formę przewlekłą, wywołując 
objawy zapalenia najądrzy, gruczo-
łu krokowego itd. U kobiet zaka-
żenie może być bezobjawowe lub 
mogą pojawić się takie oznaki jak: 
upławy, pieczenie cewki, zapalenie 
pochwy. Jednakże często symp-
tomy te pozostają niezauważone  
i chore zgłaszają się do lekarza, gdy 
choroba przybrała już formę prze-
wlekłą. Gdy choroba wejdzie w ten 
etap może doprowadzić nawet do 
bezpłodności.

Kiła jest wywołana przez bak-
terię, zwaną krętkiem bladym. 
Choroba może być wrodzona lub 
nabyta. Po zakażeniu, po upły-
wie ok. 3 tygodniach pojawia się 
owrzodzenie na narządach płcio-
wych. Po tygodniu dochodzi do 
powiększenia węzłów chłonnych. 
Owrzodzenie u kobiet może być 

niewrodzone. Po 8-10 tygodniach 
pojawiają się ogólne objawy choro-
bowe i stany podgorączkowe, bóle 
kości, mięśni, nieswędząca wysyp-
ka skórna. Nieleczona choroba, po 
2-3 latach prowadzi do poważnych 
zmian w narządach wewnętrznych, 
układzie nerwowym oraz układzie 
sercowo-naczyniowym. Zmiany te 
mogą spowodować trwałe uszko-
dzenia, a nawet doprowadzić do 
śmierci.

Ponadto istnieją również cho-
roby przenoszone drogą płciową 
wywołane przez pierwotniaki  
i grzyby, a są to m.in. rzęsistko-
wica oraz drożdżyca. Pierwsza  
z nich to jedna z najbardziej roz-
powszechnionych chorób, wy-
wołana przez rzęsistka pochwo-
wego. Do zakażenia może dojść  
w drodze kontaktu seksualnego, 
ale również poprzez używanie 
przyborów toaletowych bądź pod-
czas zażywania kąpieli w basenach. 
Po okresie od 1 do 3 tygodni poja-
wiają się objawy zapalenia pochwy, 
sromu i cewki moczowej, którym 
towarzyszą upławy. U mężczyzn 
najczęściej przebiega bezobjawo-
wo lub pojawiają się tylko symp-
tomy zapalenia cewki moczowej. 
Druga z chorób, drożdżyca wywo-
łana jest przez drożdżaki chorobo-
twórcze z rodzaju Candida. Może 
przebiegać bezobjawowo, jednak-
że jednym z widocznych oznak 
choroby są ogniska rumieniowo 
– wysiękowe. 

– Zapobieganie chorobom 
przenoszonym drogą płciową to 
unikanie ryzykownych zachowań 
seksualnych, związek z jednym 
partnerem, stosowanie prezer-
watyw przez osoby zmieniające 
partnera, leczenie objawów cho-
robowych. Liczba skutecznych le-
ków stale się zwiększa, lecz należy 
pamiętać, że nie ma dotąd sku-
tecznej metody leczenia np. AIDS. 
Niektóre bakterie i wirusy są od-
porne na stosowane leki i leczenie  
w tych przypadkach jest długo-
trwałe – mówi położna Maria Ru-
mińska.

Paulina Szulc

fot. internet

– Przyczyną choroby jest wi-
rus HIV, który wnika do organi-
zmu człowieka poprzez przetocze-
nie zakażonej krwi lub preparatów 
krwiopochodnych, skażone igły, 

strzykawki, instrumenty chirur-
giczne, stomatologiczne, brzytwy 
fryzjerskie itp. – informuje położ-
na, Maria Rumińska. 

 Często do zakażenia docho-

leni z takiej sytuacji, gdyż owa wa-
kacyjna migracja sprawia, że letnie 
miesiące bardziej niż inne ob�tują 
w wypadki drogowe. Ze statystyki 
Komendy Wojewódzkiej Policji 
w Bydgoszczy wynika, że tylko  
w pierwszych dziewięciu dniach 
lipca na drogach województwa ku-
jawsko-pomorskiego doszło do 44 
wypadków drogowych. Większość 
poszkodowanych w tych zdarze-
niach potrzebuje krwi, której nie 
można na ten okres zmagazyno-
wać na zapas.

Lekarze i pielęgniarki z Regio-
nalnego Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa zauważyli, że 
Wąbrzeźno wypada nieznacznie 
gorzej niż porównywalne mia-
sta województwa kujawsko-po-
morskiego, jeżeli chodzi o liczbę 
krwiodawców. Najbliższą okazją 
do poprawienia tej statystyki bę-
dzie 12 sierpnia, kiedy ambulans 
znowu zawita na parking przy 
miejskiej pływalni. Kolejne wizy-
ty planowane są na 9 września, 14 
października i 9 grudnia.

tekst i fot. Jarek Brzuska

dzi podczas stosunku seksualnego 
bez zabezpieczenia z chorą oso-
bą. Inną drogą zachorowania jest 
kontakt z krwią chorego. Zaraże-
nie jest możliwe również poprzez 
przeniesienie choroby na płód 
przez ciężarną matkę. Zakażenie 
dziecka wirusem HIV, następuje 
w łonie zakażonej matki, podczas 
porodu, a także przy karmieniu 
piersią. 

Po wniknięciu wirusa HIV do 
organizmu okres wylęgania cho-
roby trwa kilka tygodni. Po upły-
wie tego czasu, pojawiają się obja-
wy ostrego zakażenia, tj. gorączka, 
powiększenie węzłów chłonnych, 
bóle mięśni i stawów, bóle głowy, 
wysypka. Po ustąpieniu sympto-
mów ostrych, organizm przecho-
dzi w fazę zachorowania bezobja-
wowego, które trwa średnio 10 lat. 
Osoby takie czują się dobrze, ale 
w tym czasie zarażają innych. Na 
podstawie początkowych objawów, 
zakażenie jest w stanie zdiagnozo-
wać tylko lekarz, ponieważ symp-
tomy przypominają inne infekcje.
Po kilku latach pojawiają się późne 
objawy choroby AIDS – zespół na-
bytego braku odporności, gorącz-
ka, chudnięcie, silne pocenie się, 
uporczywy kaszel, bóle mięśni i 
stawów, stany zapalne jamy ustnej, 
biegunki, zaburzenia psychiczne i 
neurologiczne. Przyczyną zgonu 
jest postępujące wyniszczenie or-
ganizmu.

Paulina Szulc

fot. internet

Wirus HIV

Dwoinka rzeżączki Rzęsistkowica
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji 

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

wróżka Adelajda 

WodnikÊ(21.01.-19.02.)
Spróbuj w tym tygo-
dniu skupić się na 
sprawach powiąza-

nych z uczuciami. Musisz być czujny, sporo 
spraw związanych z pracą będzie się rozgry-
wało przy Tobie. Najprawdopodobniej wpływ 
Jowisza będzie oddziaływał na sferę zawodo-
wą. Dzięki wpływowi Księżyca oraz planety 
Pluton, większość Wodników zdobędzie to, 
co zaplanowała wcześniej. Jednak trzeba się 
pilnować, aby nie przeoczyć możliwości. 

RybyÊ(20.02.-20.03.)
O Rybach, być może o Tobie, 
będzie się sporo mówiło przez 
Internet. Może dostaniesz zło-
śliwy komentarz, a może ktoś 
zechce Cię obmówić. Nie 

przejmuj się tym, nie pozwól, by anonimowe 
wypowiedzi z sieci zatruły Ci życie. Spróbuj
w najbliższym czasie skupić się na zada-
niach związanych ze swoją pracą. Na nią 
masz wpływ, jak zapracujesz, może dosta-
niesz premię.

BaranÊ(21.03.-21.04.)
Osoby spod znaku Barana 
będą w tym tygodniu bar-
dzo nieobowiązkowe. Ten 
nastrój może przeciągnąć 
się na kilka następnych 

dni, zatem lepiej się pilnować. Zwłaszcza, 
jeżeli nie masz urlopu i musisz pracować.
Choć ostatnimi czasy trapiły Ciebie uciąż-
liwe dolegliwości, to teraz, dzięki pomocy 
znajomych, powinieneś spodziewać się 
poprawy.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Nadchodzące dni zmienią 
Twoje przyzwyczajenia nie 
do poznania. Skoro dotąd 
nie lubiłeś gotować, teraz 
z prawdziwą przyjemnością 

spędzisz czas w kuchni. Będzie Cię ciągnąć 
do poznawania nowego, może zdecydujesz 
się na lot balonem lub skok na bungee? 
Mimo wszystko zakoduj sobie, że spokój 
ducha jest priorytetem. Nie ma możliwości, 
by nieustannie pędzić do przodu.

RakÊ(22.06.-22.07.)
Nadszedł okres, żeby zacząć 
spokojniej wyrażać własne 
uczucia. Członkowie rodziny 
postrzegają Cię nie tak, jak 
tego byś chciał. Powinieneś 

popracować nad kontrolowaniem negatyw-
nych emocji. Przygotuj się dobrze do week-
endu, może będziesz miał kilka godzin, żeby 
zabrać się ze znajomymi na spacer, a może 
wyskoczycie gdzieś na dwa dni? Taki wypad 
dobrze Ci zrobi.

LewÊ(23.07.-23.08.)
Poprzedni miesiąc być może 
nie należał do wymarzonych, 
ale nadchodzący tydzień bę-
dzie nader korzystny. Dlate-
go nie przebywaj wyłącznie

w jednym miejscu, tylko żyj pełnią życia! Naj-
bliższe dni to dla Ciebie początek jedynego 
w swoim rodzaju etapu, jest więc okazja, by 
rozpocząć pewne sprawy od nowa, czerpiąc 
ze zgromadzonej wiedzy i informacji. 

WagaÊ(23.09.-22.10.)
Zastanawiasz się nad 
tym, że inni nie umieją 
dotrzymać Ci kroku? Nic

w tym dziwnego, skoro pędzisz przez życie 
na złamanie karku, wymyślając coraz to 
nowe zadania do wykonania. Nienawidzisz 
nudy i ograniczeń, najlepiej się czujesz sam 
ze sobą. To dobrze, ale uważaj, żebyś po 
drodze nie zgubił partnera. Samemu będzie 
Ci źle, więc zacznij w porę szanować to, co 
masz.

SkorpionÊ(24.10.-22.11.)
Urodzeni pod znakiem 
Skorpiona nareszcie nad-
gonią zaległości w tematach 
związanych z edukacją. Ten 
okres będzie sprzyjał zdo-

bywaniu nowych doświadczeń na kursach 
lub szkoleniach. Mimo problemów finanso-
wych, nie należy stracić zdrowego rozsądku, 
to zdecydowanie stan przejściowy. Przeko-
nasz się, że dzięki wsparciu koleżanek, nie 
ma dla Ciebie rzeczy niemożliwych.

StrzelecÊ(23.11.-21.12.)
 Niebawem sprawy domowe, 
które spędzają Ci sen z po-
wiek, pójdą we właściwym 
kierunku. Znów znajdziesz 
wspólny język z partnerem

i dziećmi. Przekonasz się, że w rodzinie siła.  
Zainwestuj w nieruchomości, bo jest na to 
odpowiedni moment. Masz teraz dobry czas 
na podejmowanie wszelkich decyzji finanso-
wych. Nie zmarnuj tego. 

HUMOR
– Tatusiu, czy ty wiesz, że mama jest 
lepszym kierowcą od ciebie?
– Chyba żartujesz?
– Uwierz mi. Sam mówiłeś, że przy 
zaciągniętym hamulcu ręcznym sa-
mochód nie ruszy z miejsca, a mama 
wczoraj przejechała prawie 15 kilo-
metrów!

Szef krzyczy na pracownika:
- Spać to pan może u siebie w domu 
a nie w firmie!
- Dzięki szefie, już się zbieram.

Blondynka dzwoni do warsztatu sa-
mochodowego.
- Coś mi spod auta kapie, takie ciem-
ne, gęste...

Mechanik:
- To olej.
Blondynka:
- OK, no to oleję.

HoroskopÊ16 – 22 lipca  
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Miłe słowa będą ci w naj-
bliższym czasie bardzo 
potrzebne. Trzymaj się

 z dala od Barana, bo to jest 
Twój wróg. Pamiętaj, aby 

nie ponaglać biegu wydarzeń, wszystko ma 
swoje przeznaczenie. Osobiście sprawdzisz, 
że pozostawanie w cieniu nie przynosi korzy-
ści. Nareszcie sprawy damsko-męskie pójdą 
właściwym torem. Zainwestuj w siebie, jest 
na to dobry czas. 

Byk (21.04.-21.05.)
Interesuj się tym, co jesz. 
Jedzenie potrafi oddziały-
wać na nasze samopoczu-
cie. Zrezygnuj ze słodyczy, 
zastąp je owocami. Zo-

baczysz, jak szybko przybędzie Ci energii. 
Z powodu kłopotów finansowych nie masz 
teraz zbyt dobrego nastroju. Musisz prze-
czekać złe dni, to nie jest dobry okres na 
podejmowanie jakichkolwiek decyzji. Skup 
się na pracy.

PannaÊ(24.08.-23.09.)
Drobiazgowość i uporząd-
kowanie osób spod znaku 
Panny zostaną na końcu ty-
godnia zauważone, co może 
stać się źródłem z dawna 

zapowiadanych zwrotów w Twoim życiu. 
Nie naciskaj przez jakiś czas na partnera, 
bo potrzebuje on odrobiny luzu. Nie zwlekaj 
z wizytą u neurologa, najprawdopodobniej 
Twoje dolegliwości nie są powiązane ze 
zmianą pogody. 

KALENDARIUM 16 – 20 lipca
16Êlipca
1945 – projekt Manhattan: przepro-
wadzono pierwszy test bomby ato-
mowej w Nowym Meksyku w USA. 
1965 – otwarto tunel pod Mont 
Blanc, łączący Courmayeur we 
Francji i Val d’Aoste we Włoszech. 
Budowano go 6 lat (1959-1965), 
ma 11,6 km długości. 
1969 – misja księżycowa Apollo 11 
wystartowała z Przylądku Canaveral 
na Florydzie. 
1979 – Saddam Husajn prezyden-
tem Iraku.

17Êlipca
1918 – car Mikołaj II Romanow
i jego rodzina (żona Aleksandra, 
córki: Olga, Tatiana, Maria, Ana-
stazja oraz syn Aleksy) zostali – na 
rozkaz Włodzimierza Lenina – za-
mordowani w Jekaterynburgu przez 
oddział Czeka.
1943 – II wojna światowa: generał 
Tadeusz Bór-Komorowski został 
mianowany dowódcą Armii Krajo-

wej. 
1989 – Polska wznowiła stosunki 
dyplomatyczne z Watykanem.
2000 – powstał pierwszy polski 
komunikator internetowy – Gadu-
Gadu.
 
18Êlipca
1792 – polskie wojska (pod do-
wództwem Tadeusza Kościuszki) 
zwyciężyły armię rosyjską w bitwie 
pod Dubienką. 
1850 – w Krakowie wybuchł pożar, 
który strawił połowę miasta. 
1900 – społeczeństwo polskie po-
darowało Henrykowi Sienkiewiczowi 
dworek w Oblęgorku.
1994 – Rosanna Della Corte, 62-
letnia Włoszka, urodziła zdrowego 
syna imieniem Riccardo. Była pod-
dana sztucznemu zapłodnieniu sper-
mą swego 63-letniego męża, Mau-
ro, w klinice dr. Severina Antinori 
w Rzymie. W reakcji na to wyda-
rzenie i po encyklice papieskiej 
EvangeliumÊVitae wprowadzono we 

włoskim prawie liczne zakazy, unie-
możliwiające dalsze stosowanie po-
dobnych procedur.

19Êlipca
1669 – Michała Korybuta Wiśnio-
wieckiego wybrano na króla Polski.
1943 – II wojna światowa: Rzym po 
raz pierwszy zbombardowany przez 
aliantów. 
1948 – w Londynie rozpoczęły się 
XV Igrzyska Olimpijskie.
1989 – Wojciech Jaruzelski wybra-
ny na prezydenta PRL (ponieważ 
nastąpiła też zmiana prezydenta 
emigracyjnego, był to jedyny dzień 
w historii Polski z trzema prezyden-
tami w ciągu doby).

20Êlipca
1944 – miał miejsce nieudany za-
mach na Adolfa Hitlera w Gierłoży 
koło Kętrzyna, przygotowany przez 
Clausa von Stauffenberga. 
1994 – Alaksandar Łukaszenka roz-
począł urząd prezydenta Białorusi.
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PAPRYKAÊNADZIEWANA
Składniki:
4 czerwone papryki                          kilka łyżek ugotowanego ryżu
2 ząbki czosnku                               koperek
1 cebula                                           sól, pieprz
20 dag pieczarek                              1 jajko
30 dag mięsa mielonego                  2 łyżki tartego sera

      Dla smakoszy

PieprzowiecÊroczny

Sposób przyrządzenia:
Z papryk ścinamy wierzch i wydrążamy je. Na oleju smażymy czosnek, 
cebulę, pieczarki oraz mięso mielone. Przyprawiamy do smaku solą
i pieprzem, ewentualnie ostrą papryką. Nadzienie przekładamy do miski, 
mieszamy z ugotowanym ryżem, koperkiem, jajem i serem. Nakładamy 
do papryk, polewamy je oliwą i pieczemy w piekarniku ok. godziny. 

Papryka jest warzywem bo-
gatym w cukry, które występują 
w postaci glukozy, fruktozy i sa-
charozy. Owoc papryki zawiera 
prawie komplet witamin i soli 
mineralnych. Ma bardzo dużo 
witaminy C (120-200 mg%), B1 
(70 mg%), PP (0,4 mg%), A (630 
j.m.%) oraz witaminę B1, B2, B6 

i E. Świeża papryka zawiera pięć 
razy więcej witaminy C niż cy-
tryna! Co ciekawe, nie rozkłada 
się ta witamina nawet podczas 
gotowania, duszenia, smażenia, 
a nawet podczas odgrzewania. 
Owoce papryki zawierają też dużo 
związków mineralnych: potas (190 
mg%), fosfor (120 mg%), magnez 

(12 mg%), wapń (11 mg%), żelazo 
(0,4 mg%) i inne. Owoce papryki 
nie tuczą – 100 g dostarcza organi-
zmowi tylko 24 kalorii. 

Łagodność lub ostrość pa-
pryki zależy od zawartości kapsa-
icyny i związków jej pokrewnych. 
Odmiany słodkie mają jej od 0,01 
do 0,015%, półostre od 0,018 do 
0,5%, a ostre od 0,5 do 1%. Kap-
saicyna jest stosowana jako lek 
przeciwbólowy i rozgrzewający, – 
głównie w balsamach i maściach 
zmniejszających ból stawów
i mięśni. Zwykle jest ona dodawana 
do specy� ków w formie ekstraktu
z papryki chili.

Mało kto wie, że pod taką, jak w tytule, nazwą kryje się 
popularne warzywo – papryka.

KALAFIOR Z PAPRYKĄ
Składniki: 
1 kalafior                                         świeży tymianek
1 papryka czerwona                         sól, cukier
oliwa 
ocet balsamiczny

Sposób przyrządzenia:
Kalafior gotujemy w lekko osolonej i osłodzonej wodzie, paprykę kroimy 
w paski i smażymy. Mieszamy oliwę, ocet, sól, cukier i tymianek. Tak 
przyrządzonym sosem polewamy kilka razy kalafior w kilkuminutowych 
odstępach. Następnie obkładamy go usmażoną papryką.

PEPERONATA
Składniki: 
4 papryki 
4 pomidory
2 cebule
2 ząbki czosnku
oliwa z oliwek
ocet winny
bazylia

Sposób przyrządzenia:
Cebulę kroimy w półtalarki, paprykę w kostkę, pomidory dzielimy na 
ósemki. Czosnek siekamy. Na patelnię z dużą ilością oliwy wkładamy 
kolejno: cebulę z czosnkiem, paprykę i pomidory. Całość skrapiamy 
tłuszczem także z góry. Dusimy około 20 minut, a następnie solimy do 
smaku. Jeśli papryka jest jeszcze twarda, dusimy jarzyny tak długo, aż 
zmięknie. Kiedy potrawa jest gotowa, odkrywamy patelnię i czekamy, 
aż wyparuje nadmiar sosu. Na koniec skrapiamy całość octem winnym
i dekorujemy bazylią.

SUDOKU



23 sierpnia 1943 roku pod Kurskiem dopalały się wraki niemieckich czołgów. Dowódcy 
zdawali sobie sprawę, że koniec jest tylko kwestią czasu. By powstrzymać Armię Czerwo-
ną rozpoczęto budowę umocnień. Pamiątki tej akcji pozostają z nami do dziś – również 
w Płużnicy.
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      Płużnica

Płużnicki bastion

Głos Wąbrzeski w 1926 roku informował:

Wiadomości potoczne

Wąbrzeźno dnia 30 kwietnia 1926 roku

Nadchodzą alarmujące wieści, że lada chwila spełnić się 
mogą przepowiednie o bliskiem zerwaniu stosunków dyplo-
matycznych między państwami. Z jednej Turcja i Włochy 
weszły w ostry kon� ikt ze sobą. To znowu Niemcy zawarły 
traktat gwarancyjny z Rosją Sowiecką! Wszystko się zbroi, 
wszystko się szykuje do ostatecznego porachunków z bronią 
w ręku! Nie ma dnia prawie, żeby gazety nie przynosiły no-
wych wiadomości o nowych zbrojeniach jakiego mocarstwa!

I tylko my Polacy w tej ogólnie naprężonej sytuacji stoimy 
prawie bezczynni, nie interesując się ani tem, co się dzieje na 
szerokim świecie, ani nawet własnym bezpieczeństwem. 

A wraz ze zbliżającym się przewrotem i wojną nadchodzi 
stokroć groźniejsze niebezpieczeństwo dla każdego poszcze-
gólnego obywatela: przesilenie gospodarcze. 

Pamiętajmy więc, aby chwila decydująca nie zastała nas 
nieświadomych i nieprzygotowanych! A przygotować się 
możemy tylko wtedy, jeśli będziemy wiedzieli wszystko co się 
na świecie dzieje... chcąc wszystko zorientować się w sytuacji 
politycznej musimy czytać gazety i to takie tylko, które mają 
najświeższe i nieprzekręcane wiadomości! „Głos Wąbrzeski” 
gwarantuje swoim Czytelnikom bezwzględną prawdziwość 
podawanych informacji, a posiadając własny radioaparat, 
może najpierwszy spośród wszystkich gazet nie czekając na 
depesze z Warszawy dać swoim abonentom  najlepsze i naj-
świeższe wiadomości z całej kuli ziemskiej!

Pamiętając więc, że chcąc mieć zawsze świeże i praw-
dziwe informacje, osiągniecie to abonując tylko „Głos Wą-
brzeski”, który na 2 – 3 dni przed innemi gazetami otrzymuje 
przez radiotelefon informacje ze świata. 

 opracował 

Szymon Wiśniewski

Na pocztówce widnieje bu-
dynek Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Wąbrzeźnie. W mo-
mencie wykonywania tejże 
fotografii była to jeszcze 
szkoła ewangelicka. Zosta-
ła ona oddana do użytku 
w 1914 roku. Pocztówka 
pochodzi zaś z roku 1916. 

      Wąbrzeźno

Było i jest
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Akcja budowy umocnień 
rozpoczęła się w roku 1944. Cała 
linia obrony miała być gotowa na 
wiosnę 1945 roku (jak się miało 
okazać za późno). Bunkry rozsia-
ne są dziś po całym byłym woje-
wództwie toruńskim. Można je 
spotkać niedaleko Golubia-Do-
brzynia w miejscowościach Bo-
cheniec, Szafarnia i Węgiersk, 
w gminie Stolno, gminie Łysomice 
oraz w samej Płużnicy, gdzie stwo-
rzono tzw. Punkt Oporu Płużnica. 
Obecnie w oczy rzuca się najwięk-
szy schron mieszczący się tuż przy 
kościele. To Regelbau 668. Schron 
dowódczy. Był to schron prze-
znaczony dla sześciu żołnierzy. 
Grubość jego ścian wynosi 1.5m, 
zewnętrzne wymiary 7.70m na 
7.70m, a izba bojowa ma rozmiary 
2,65 na 4,65. Załoga schronu od-
poczywała na przytwierdzonych 
do ścian pryczach. Do ogrzewa-
nia służył żeliwny piec. Nie mógł 
być on jednak wykorzystywany 
w dzień. Broń, lekarstwa i żywność 
przechowywano w przedsionku. 

Schron miał dwa wyjścia. Te po-
tężniejsze składało się z dwóch 
stalowych płyt. Było również wyj-
ście bezpieczeństwa, obudowane 
z zewnątrz ceglaną studzienką. 
W razie potrzeby żołnierze mogli 
z łatwością usunąć cegły i wydo-
stać się na zewnątrz. Według nie-
których w Płużnicy istniał jeszcze 
drugi tego typu schron i miał on 
zostać zasypany.

Oprócz potężnego R668 
w Płużnicy w 1944 roku wybu-
dowano jeszcze szereg tzw. „to-
bruków” – schronów o nazwie 
Ringstand58c. Były to schrony 
z przeznaczeniem na stanowi-
sko karabinu maszynowego  lub 
granatnika. Przeznaczone były 
dla trzyosobowej załogi. Jej bez-
pieczeństwa strzegły ściany 
o grubości od 60 do 80 cm. Otwór 
strzelecki miał średnicę 80 cm. 
Wystawała z niego lufa śmiercio-
nośnego karabinu MG 42. Zyskał 
on przydomek „Hitlersäge”(niem. 
piła Hitlera). Nazwa pochodziła 
od długości i sposobu noszenia na 

pasie amunicji, która do złudzenia 
przypominała drwali noszących 
piły. MG 42 wypluwał 1200 poci-
sków na minutę, czyli 20 na sekun-
dę. Nazwa Tobruk także nie wzięła 
się znikąd. Pierwsze schrony tego 
typu wykorzystywano w Afryce 
podczas walk o to miasto. Oprócz 
bunkrów w Płużnicy Niemcy 
przygotowali również okopy. Te 
do dzisiejszego dnia nie zachowa-
ły się. 

 Nad ranem 13 stycznia 1945 
roku 1,7 mln żołnierzy, 30 tys. 
dział i moździerzy, 3,5 tys. czoł-
gów i dział pancernych oraz blisko 
3100 samolotów bojowych runęło 
na pozycje niemieckie rozpoczy-
nając tzw. operację wschodnio-
pruską. Armia Czerwona przeszła 
niczym huragan przez nasze tere-
ny niszcząc ostatnie punkty oporu 
w Toruniu 1 lutego. 

tekst i fot. PW

To, co kiedyś służyło złym celom dziś cieszy dzieci jako bramka piłkarska

schemat wnętrz bunkrów z Płużnicy

W okresie międzywojennym 
uczniowie z Wąbrzeźna uczęsz-
czali do dwóch szkół – osobno 
dla chłopców i dziewcząt. Ten 
stan utrzymał się przez 19 lat. 
Dyrektorem Powszechnej Szkoły 
Męskiej w latach 1924-30 był Jan 
Nałęcz. Dziewczęta uczęszczały 
do Powszechnej Szkoły Żeńskiej. 
W  szkole ewangelickiej językiem 
wykładowym był niemiecki. Po 
powrocie Pomorza do Polski sy-
tuacja uległa zmianie, choć dzieci 
Niemców mogły uczęszczać na 
lekcje prowadzone w swoim języ-
ku ojczystym. W szkole żeńskiej 
istniała klasa niemieckojęzyczna. 
W latach trzydziestych w Wą-
brzeźnie nie istniały już szkoły 
ani klasy z wykładowym językiem 
niemieckim. 

tekst i fot. Piotr Wołyński 
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      Żeglarstwo

Białe żagle
W miniony weekend na Jeziorze Zamkowym w Wąbrzeź-
nie odbyły się XVII Regaty Żeglarskie. Do imprezy stanę-
ło 43 zawodników, którzy startowali w klasach: Optymist, 
Europa, OK. Dinghy, ISA 407 i Laser. 

Wśród zawodników domino-
wały dzieci i młodzież (najmłod-
si zawodnicy, startujący w klasie 
Optymist mieli osiem lat), choć 
najstarszy uczestnik zawodów re-
prezentował rocznik 1957. Taka 
rozpiętość wiekowa potwierdziła 
fakt, że żeglarska pasja nie zna gra-
nic wiekowych i ci, którzy zarażą 
się nią od dziecka kontynuują ją 
przez całe życie.

Zawodnicy reprezentowali 
kluby żeglarskie z Torunia, Byd-
goszczy, Grudziądza, Brodnicy, 
Chełmży i Sępólna Krajeńskiego. 
Klub Wodny Ligi Obrony Kra-
ju w Wąbrzeźnie reprezentowali 
Mateusz Ciechacki, Sebastian Ol-
szewski i Bartosz Juszczuk w klasie 
Optymist oraz Sebastian Osiński 
i Jakub Ciechacki w klasie Laser.

– Cieszyć może tak wysoka 
frekwencja na starcie tegorocz-
nych zawodów – mówi kierownik 
zawodów, prezes KW LOK Wą-
brzeźno Witold Rutkowski. – Dla 
porównania mogę powiedzieć, że 
niedawno na starcie podobnych 
regat w Bydgoszczy, które także 
miały okręgowy zasięg, stanęły je-
dynie 23 łódki.

Uczestnicy podkreślili spraw-
ną organizację zawodów. Podczas 
dwóch dni bez problemów roze-
grano dziewięć wyścigów. Zawod-
nicy mieli możliwość noclegu w 
ośrodku i na polu namiotowym.

– Warunki wietrzne były 

sprzyjające zarówno w sobotę, 
jak i w niedzielę – podsumował 
sędzia główny zawodów Adam 
Kitzerman. – Pogoda sprzyjała 
szczególnie drugiego dnia, kiedy 
nie było mżawki, która była do-
kuczliwa w sobotę, zwłaszcza dla 
najmłodszych uczestników. Sądzę, 
że wszyscy zawodnicy powinni 
być zadowoleni z możliwości star-
tu w Wąbrzeźnie. Jezioro Zam-
kowe może na pierwszy rzut oka 
wydawać się niewielkie, jednak 
jest akwenem, który w zupełności 
wystarczy do rozegrania regat na 
poziomie okręgowym.

Wręczający nagrody bur-
mistrz Bogdan Koszuta zapewnił, 
że dopóki w Wąbrzeźnie będą pa-
sjonaci żeglarstwa, to znajdą się 
środki na utrzymanie przystani. 
Żeglarstwo powszechnie kojarzy 
się z wysokimi kosztami i luksu-
sem, jednak uprawianie jego spor-
towych odmian jest w zasięgu ręki 
każdego i stanowi doskonałą szko-
łę charakteru. 

Regaty przykuwały wzrok 
odwiedzających plażę nad Jezio-
rem Zamkowym spacerowiczów. 
Wszyscy zgodnie stwierdzali, że 
widok białych żagli uatrakcyjnia 
panoramę jeziora i pozostaje je-
dynie mieć nadzieję, że częściej 
będzie można oglądać je w Wą-
brzeźnie.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Odpoczynek pomiędzy wyścigami

W drodze na start kolejnego wyścigu Jacht klasy Europa

WYNIKI REGAT:

KLASA OPTYMIST:

1. Bartosz Ponczek ( KS Zjednoczeni Bydgoszcz)
2. Szymon Kowalski (TKŻ Toruń)
3. Jakub Buńka (UKS Pojezierze Brodnica)
4. Mateusz Ciechacki (KW LOK Wąbrzeźno)
(…)
8. Sebastian Olszewski (KW LOK Wąbrzeźno)
16. Bartosz Juszczuk (KW LOK Wąbrzeźno)

KLASA EUROPA:

1. Dorota Ciborska (SŻ Elektryk Grudziądz)
2. Dominik Silkowski (SŻ Elektryk Grudziądz)

KLASA OK. DINGHY:

1. Dawid Całbecki (SŻ Elektryk Grudziądz)
2. Krzysztof Konieczny (KST Włókniarz Chełmża)
3. Sebastian Sarnecki (YKP Bydgoszcz)

KLASA ISA 407:

1. Paweł Balsam (UKS Port Toruń)
2. Piotr Balsam (UKS Port Toruń)
3. Marta Paczkowska (BTŻ Pojezierze Brodnica)

KLASA LASER:

1. Sebastian Osiński (KW LOK Wąbrzeźno)
2. Mateusz Wiśniewski (TKŻ Toruń)
3. Alan Mamrzyński (TKŻ Toruń)
(…)
6. Jakub Ciechacki (KW LOK Wąbrzeźno)

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA:
1. TKŻ Toruń – 3553
2. KW LOK Wąbrzeźno – 2796
3. UKS BTŻ Pojezierze Brodnica – 2286

Żeglarstwo jest sportem, który uprawiać można 
bez względu na wiek czy płeć

Organizatorzy oraz działacze klubów nie kryli zadowolenia 
z przebiegu imprezy

W miniony weekend Jezioro Zamkowe zaroiło się od białych żagli

Nagrodzeni w klasie ISA 407
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Najtwardszy strażak w Wąbrzeźnie
Młodszy aspirant Tomasz Semeniuk z Komendy  Państwowej Powiatowej Straży Pożarnej 
w Wąbrzeźnie brał udział w I Międzynarodowych Zawodach Toughest Firefighter Alive 
POLAND. Na 79 uczestników zajął 41 miejsce.

W Toruniu po raz pierw-
szy odbyły się strażackie zawody 
sportowe –  Międzynarodowe Za-
wody Toughest Fire� ghter Alive 
POLAND. Komendę Państwowej 

Powiatowej Straży Pożarnej w Wą-
brzeźnie reprezentował młodszy 
aspirant Tomasz Semeniuk. Za-
wody są wzorowane na amerykań-
skiej selekcji do straży pożarnej. 

Składają się z kilku  konkurencji 
siłowych i wytrzymałościowych. 

Na każdą konkurencję przy-
pada maksymalnie 10 minut. 
Strażacy muszą między innymi 

rozciągnąć dwa węże strażackie 
na odległość 200 metrów. Druga 
konkurencja polegała na uderze-
niu młotem w specjalny stojak 
oraz przepchnięciu 2 karnistów 
i pokonaniu 3-metrowej ściany. 
Uczestnicy musieli również prze-
nieść 60-kilogramowego maneki-
na. Jedna z konkurencji polegała 
na ustawieniu drabiny strażackiej 
i wejściu na wieżę z 2-kilogramo-
wym obciążeniem oraz wciągnię-
ciu dwóch węży strażackich W75. 
Najtrudniejszą konkurencją był 
bieg na wieżę ratusza z wężem. 
W Toruniu na 79 uczestników za-
wodów Tomasz Semeniuk zajął 41 
miejsce. Jest to jego debiut w tej 
dyscyplinie sportowej. 

– W zawodach TFA wystar-
towałem po raz pierwszy. Przede 
wszystkim, aby osiągnąć tu dobry 
wynik należy umiejętnie rozłożyć 
siły. Dyscyplina ta bardzo mi się 
spodobała i zamierzam starować 
w kolejnych edycjach – mówi 
młodszy aspirant Semeniuk. – Od 
siedmiu lat uprawiam sporty wal-
ki i regularnie korzystam z basenu 
i siłowni. Jak na razie tylko w taki 
sposób przygotowywałem się do 
zawodów. 

W Toruniu indywidualnie 
pierwsze miejsce zajął reprezen-
tant Szkoły Aspirantów z Krako-
wa. Drużynowo również najlepsi 
byli strażacy z Małopolski. 

Szymon Wiśniewski

fot. nadesłane

Uczestnicy musieli rozciągnąć i podłączyć specjalne węże strażackie W75

Wa wieżę należało wbiec z  2-kilogramowym obciążeniem oraz wciągnąć dwa węże

      Piłka nożna 

Koniec piłkarskich wakacji
Tegoroczne piłkarskie wakacje zawodników REFLEX-Unii Wąbrzeźno nie należały do 
długich. Ostatnia kolejka spotkań sezonu 2008/2009 odbyła się 13 czerwca, a już 
w poniedziałek, 6 lipca podopieczni Sebastiana Isbrandta zebrali się na pierwszym 
treningu. 

Na pierwszych zajęciach, ma-
jących przygotować piłkarzy do 
nowego sezonu zjawiło się dwu-
nastu zawodników. Inaugurujący 
cykl szkoleniowy trening nie był 
zbyt wyczerpujący – po godzinnej 
przebierce trener zarządził gierkę 
szkoleniową na boisku przy Szkole 
Podstawowej nr 3.

Znacznie poważniejsze zada-
nie czekało piłkarzy Unii w sobo-
tę, kiedy to rozegrali oni pierwsze 
z zaplanowanych tego lata spotkań 
kontrolnych. Przeciwnikiem w ro-
zegranym na wyjeździe spotkaniu 
była drużyna świeżo upieczonego 

trzecioligowca, Wdy Świecie. Bi-
lans spotkań ligowych z tą drużyną 
w minionym sezonie tylko na po-
zór wyglądał w miarę korzystnie. 
Owszem, w ligowych statystykach 
przy jesiennym meczu wpisany 
jest wynik 3:0 dla Unii, ale taki 
rezultat to efekt walkoweru (Wda 
nie utrzymała w swoim składzie 
do końca spotkania wymaganej 
przepisami liczby zawodników 
młodzieżowych), podczas gdy na 
boisku padł wynik 0:4. Nieudane 
było także wiosenne spotkanie re-
wanżowe, przegrane na wyjeździe 
w stosunku 0:5.

W sobotę drużyna Unii poje-
chała do Świecia w mocno okrojo-
nym składzie.

– Mogłem liczyć praktycznie 
tylko na dwunastu zawodników, 
licząc dwóch bramkarzy – mówi 
Sebastian Isbrandt. – Natomiast 
drużyna Wdy do tego sparingu 
podeszła bardzo rzetelnie, pierw-
sze sześćdziesiąt minut rozgrywa-
jąc w swoim optymalnym składzie 
i łącznie mając do dyspozycji dwu-
dziestu pięciu zawodników. Dla-
tego, mimo wszystko, mogę być 
zadowolony z postawy drużyny, 
która grając w bardzo młodzieżo-
wym składzie dobrze zaprezento-
wała się na tle wyżej notowanego 
rywala, który w tym sezonie ma 
aspiracje udanie zadebiutować 
w trzeciej lidze.

Mecz zakończył się zwycię-
stwem gospodarzy w stosunku 3:1. 
Duży wpływ na przebieg widowi-
ska miała pogoda. Silny deszcz 

sprawił, że murawa boiska była 
wyjątkowo śliska. Między innymi 
to doprowadziło do straty drugiej 
bramki przez Unię, kiedy to piłka 
po niegroźnym dośrodkowaniu 
zrykoszetowała od próbującego 
interweniować Rafała Wąsa, psu-
jąc mu radość z gola strzelonego 
kilka chwil wcześniej do „właści-
wej” bramki. Mimo przegranej do-
brze zaprezentowali się obaj bram-
karze, którzy mieli okazję wystąpić 
w tym spotkaniu. Jan Wiśniewski 
obronił w 41. minucie rzut karny, 
a Tomasz Zubrzycki oprócz dwóch 
wpuszczonych bramek, przy któ-
rych nie miał niczego do powie-
dzenia, zaliczył na swoim koncie 
kilka udanych interwencji.

– W składzie Unii w tym 
spotkaniu dominowała mło-
dzież – podkreśla trener Isbrandt. 
– W szatni żartowałem nawet, że 

Wda Świecie – REFLEX-Unia Wąbrzeźno 3:1 (1:0)
Bramki: 1:0 Malczuk, 1:1 R. Wąs (70), 2:1 R. Wąs (sam.), 3:1 Chma-
rzyński

REFLEX-Unia Wąbrzeźno (T. Zubrzycki) – P. Jaworski, P. Wiśniewski, 
M. Taczyński, D. Kalinowski – T. Liszaj, P. Murawski (B. Literski), Ł. 
Budziński, J. Klarkowski, R. Wąs – M. Gołąb

kapitan naszej drużyny Jan Wi-
śniewski wygląda „jak tata” przy 
zawodnikach z rocznika 1990 
i młodszych. Po raz pierwszy 
w składzie Unii wystąpili Patryk 
Jaworski z Rol-Ko Konojady i Łu-
kasz Budziński z grudziądzkiej 
Olimpii. Mecz z Wdą był okazją 
do debiutu w składzie seniorów 
dla dwóch wychowanków Unii: 
Bartka Literskiego i Tomka Lisza-
ja. Pierwszy raz w tym meczu po 
długiej przerwie pojawił się Prze-
mek Wiśniewski.

Unię czekają teraz kolejne, 
wyjazdowe spotkania kontrolne 
z grającymi w klasie okręgowej 
Strażakiem Przechowo (15 lipca) 
i Chełminianką Chełmno (18 lip-
ca). 22 lipca na boisku w Płużnicy 
rozegrany zostanie mecz z Drwęcą 
Golub-Dobrzyń.

Jarek Brzuska
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      Żużel

HOLDER + JAGUŚ = SHOW
W związku z dużym zainteresowaniem żużlem wśród naszych Czytelników, przedstawiamy 
wyniki z ostatniego wyścigu. Dwójka zawodników: Wiesław Jaguś oraz Chris Holder zdo-
była dla Unibaxu w sumie 30 punktów. Znakomita postawa  obu zawodników  w końcówce 
pozwoliła wywieść torunianom zwycięstwo z gorącego terenu gorzowskiej stali. Unibax 
wygrał 45:44.

R E K L A M A

Gorzowianie do meczu w piąt-
kowy wieczór przystąpili osłabie-
ni brakiem Mateja Zagara, który 
dzień wcześniej w lidze angielskiej 
zanotował upadek. W drużynie 
gości zabrakło natomiast zagra-
nicznych juniorów. Matej Kus oraz 
Darcy Ward na ten dzień mieli za-
planowane inne zawody.

Mecz ten przekładano już 
trzykrotnie ze względu na opady 
deszczu. Pierwotny termin roze-
grania tych zawodów przypadał 
na ostatni dzień maja.

Pierwsza gonitwa miała nie-
typowy przebieg. Najpierw na 
start nie zdążył Łukasz Cyran, 
a potem kiedy na prowadzeniu 
był � omas Jonasson, a za nim 
jechała dwójka polskich juniorów 
Unibaxu, jeden z nich a mianowi-
cie Damian Celmer podciął swego 
kolegę Mateusza Lampkowskiego. 
Z powtórki został wykluczony 
Celmer, a poobijany Lampkow-
ski przyjechał daleko za młodym 
szwedem. Kolejne dwa biegi koń-
czyły się remisami. W czwartym 
wyścigu najlepszy zawodnik tego 
wieczoru gospodarzy Rune Hol-
ta wygrał z Holderem a Jonasson 
znów był lepszy od Lampkowskie-
go. Po równaniu toru biegi numer 
5, 6 oraz 7 kończyły się remisami. 
Wynik wtedy brzmiał 22:19. 

W ósmej gonitwie pewnie 

zwyciężył Wiesław Jaguś przed 
Rune Holtą i bezbarwnym tego 
dnia Robertem Kościechą. Trze-
ba dodać, że Robert zdobył ten 
punkt dzięki wykluczeniu wskutek 
upadku Jonassona. W dziewiątym 
wyścigu padł kolejny remis, na-
tomiast w dziesiątym zastępujący 
Mateja Zagara, Rafał Okoniewski 
wygrał przed 40-letnim Karls-
sonem. Para Holder – Celmer 
przyjechała niestety z tyłu. Pro-
wadzenie gospodarzy wzrosło do 
5 punktów. W wyścigu numer 12 
jedyną porażkę  z zawodnikiem 
gospodarzy poniósł Jaguś. Pierw-
szym i zarazem ostatnim zawodni-
kiem, który tego dokonał był Peter 
Karlsson. Za krajowym liderem 
Unibaxu zameldował się szwedzki 
junior gospodarzy. W biegu nu-
mer trzynaście zanotowano remis. 
Wynik przed biegami nominowa-
nymi brzmiał 42:35.

Do biegów nominowanych 
trener Jan Ząbik desygnował tyl-
ko dwójkę zawodników: Chrisa 
Holdera oraz Wiesława Jagusia. 
Ten właśnie manewr okazał się 
kluczowy. W czternastej gonitwie 
toruńska para wystąpiła w ramach 
rezerwy taktycznej. Wyścig rozpo-
czął się od upadku Tomasza Gol-
loba na drugim łuku. W powtórce 
biegu prowadził Rafał Okoniew-
ski przez dwa okrążenia, jednak 

spokojna jazda toruńskiej pary 
pozwoliła minąć Okoniewskiego 
na trzecim okrążeniu. Prowadze-
nie gospodarzy zmalało do trzech 
punktów. Po krótkiej przerwie 
w biegu piętnastym działy się nie-
samowite sceny. Po pierwszym 
okrążeniu para gospodarzy pro-
wadziła 4:2. Błąd prowadzącego 
Karlssona zepchnął go na ostat-
nie miejsce. Wiozący dwa cenne 
punkty dla Stali Rune Holta był 
nękany na kolejnych okrążeniach 
przez Wiesława Jagusia. W wejściu 
w pierwszy łuk czwartego okrą-
żenia Jaguś pięknym manewrem 
wyprzedził Norwega z polskim 
paszportem. W sektorze gości za-
panowała euforia. Unibax wygrał 
jednym punktem.

Występ Jagusia był jego naj-
lepszym występem w tym sezonie. 
Holder po blamażu w Lesznie wró-
cił do wysokiej formy. Dobre, lecz 
nie oszałamiające występy zaliczy-
li Ryan Sullivan oraz Adrian Mie-
dziński. Toruńska para juniorów 
była tłem dla rywalizacji, podob-
nie jak Robert Kościecha. Zwycię-
stwo przed niedzielnymi derbami 
z bydgoską Polonią pozwoliło 
odetchnąć włodarzom toruńskich 
aniołów i kibicom. Prowadzenie 
w tabeli pozostało nie zagrożone.

tekst i fot.

Krzysztof Sławkowski

Drużyna Unibaxu w komplecie

Unibax Toruń: 
1. Wiesław Jaguś   (3,3,3,2,3,2*)  16+1 

2. Robert Kościecha  (0,0,1,1*)  2+1 

3. Ryan Sullivan   (1*,1*,1*,2,-)  5+3 

4. Adrian Miedziński  (2,2,2,0,-)  6 

5. Chris Holder   (2,3,1,3,2*,3)  14+1 

6. Mateusz Lampkowski  (2,0,0,-0)  2 

7. Damian Celmer  (w,0)   0 

Caelum Stal Gorzów: 
9. Tomasz Gollob   (2,2,3,1*,w)  8+1 

10. David Ruud   (1*,1*,0,0)  2+2 

11. Peter Karlsson  (3,1*,2*,3,0)  9+2 

12. Rafał Okoniewski  (0,2,3,2,1)  8 

13. Rune Holta   (3,3,2,3,1)  12 

14. � omas H.Jonasson  (3,1,0,w,1)  5 

15. Łukasz Cyran   (w)   0 

Bieg po biegu: 
1. Jonasson, Lampkowski, Cyran (w/2min), Celmer (w/u)  3:2 

2. Jaguś, Gollob, Ruud, Kościecha    3:3 (6:5) 

3. Karlsson, Miedziński, Sullivan, Okoniewski   3:3 (9:8) 

4. Holta, Holder, Jonasson, Lampkowski   4:2 (13:10) 

5. Jaguś, Okoniewski, Karlsson, Kościecha   3:3 (16:13) 

6. Holta, Miedziński, Sullivan, Jonasson   3:3 (19:16) 

7. Holder, Gollob, Ruud, Lampkowski   3:3 (22:19) 

8. Jaguś, Holta, Kościecha, Jonasson (w/su)   2:4 (24:23) 

9. Gollob, Miedziński, Sullivan, Ruud   3:3 (27:26) 

10. Okoniewski, Karlsson, Holder, Celmer   5:1 (32:27) 

11. Holta, Sullivan, Kościecha, Ruud    3:3 (35:30) 

12. Karlsson, Jaguś, Jonasson, Lampkowski   4:2 (39:32) 

13. Holder, Okoniewski, Gollob, Miedziński   3:3 (42:35) 

14. Jaguś, Holder, Okoniewski, Gollob (u/w)   1:5 (43:40) 

15. Holder, Jaguś, Holta, Karlsson    1:5 (44:45) 

  Tabela Ekstraligi
Drużyna     M  PKT Z R P    +/-

Unibax Toruń    11 21 9 0 2 +43

Unia Leszno   11 17 6 2 3 +76

Falubaz Zielona Góra 11 16 6 0 5 +101

Włókniarz Częstochowa  9  11 5 1 3 -24

Stal Gorzów    10 11 5 0 5 -29

Wybrzeże Gdańsk   11 7 3 0 8 -46

Polonia Bydgoszcz   10 7 3 1 6 -68

Atlas Wrocław    11 6 3 0 8 -53



Czwartek,Ê16ÊlipcaÊ2009
24

www.cwa.info.plReklama


	CWA16lipcaCMYK1
	CWA16lipcaCMYK2
	CWA16lipcaCMYK3
	CWA16lipcaCMYK4
	CWA16lipcaCMYK5
	CWA16lipcaCMYK6
	CWA16lipcaCMYK7
	CWA16lipcaCMYK8
	CWA16lipcaCMYK9
	CWA16lipcaCMYK10
	CWA16lipcaCMYK11
	CWA16lipcaCMYK12
	CWA16lipcaCMYK13
	CWA16lipcaCMYK14
	CWA16lipcaCMYK15
	CWA16lipcaCMYK16
	CWA16lipcaCMYK17
	CWA16lipcaCMYK18
	CWA16lipcaCMYK19
	CWA16lipcaCMYK20
	CWA16lipcaCMYK21
	CWA16lipcaCMYK22
	CWA16lipcaCMYK23
	CWA16lipcaCMYK24

